
Co sądzą o formie 
swych pupilków trenerzy: ^Pomóżmy

trójki beniaminków

Stali, Lechii i Garbarni Rsi ii sprawie
warszawskiej Gwardii pokoju!

poznańskiego Kolejarza
na sir. 3

ORGAN Gl.OWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ
ROK XI Nr 23 (1012) Warszawa, środa 6 kwietnia 1955 r. Cena 50 gr

uniknęło defektów
Preczyński, Pruski,

Piłkarze belgijscy

NIEMOWLĘTA NA CZELE I LIGI 
Stara wiara: „długo tak oni nas będą prowadzić?... 

rys. E. ATaszewskl

wy lodowali w Worszowie 
W czwartek White Star 
gra z kadrą we Wrocławiu

TTIT E wtorek po południu 
” przyleciała do Warszawy 

pierwsza część ekipy belgijskich 
piłkarzy White Star Bruksela.

Piłkarze belgijscy wylecieli 
do Polski z Brukseli 2 różny­
mi liniami samolotowymi. Jed­
na część poleciała przez Berlin 
i ta przyjechała do Warszawy, 
skąd jeszcze tego samego dnia 
wieczorem wyruszyła do Wroc­
ławia; druga część poleciała 
przez Kopenhagę i nie mogąc 
na skutek niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych uzys­
kać połączenia w Kopenhadze 
— przyleci do Warszawy do­
piero w środę.

White Star jest bardzo silnym 
Ii-ligowym klubem belgijskim, 
stałym kandydatem do awan­
su do I ligi. Ma bardzo stare 
tradycje w pilkarstwie, a jego 
mecze cieszą się nie mniej­
szym powodzeniem, aniżeli me­
cze najlepszych klubów I-ligo- 
wych.

Do Polski przyjeżdża White 
Star wzmocniony 8 zawodnika­
mi różnych klubów I 1 II ligi 
belgijskiej. Na. czele delegacji 
stoi wiceprzewodniczący klubu 
White Star p. Tonneau t kie­
rownik administracyjny p. Lotz.

W skład ekipy wchodzą na­
stępujący zawodnicy: .

bramkarz: Ausloos (White 
Star);

obrońcy: Sanders (White 
Star). Brackman (White Star). 
Van Camp (Boom FC), Van 
Welkenhuyzen (White Star);

pomocnicy: Van Moerkerke 
(White Star), Van Biesem 
(Union St, Gilloise), De Bast 
(Uccle Sport);

napastnicy: Charlier (White 
Star), Bartholomeus (White 
Star), Vannes (White Star — 
gra również w bramce); Delec- 
luyzen (Courtrai), Steurs (Da- 
ring SC), De Bocdt (Uccle 
Sport). Dimanche (White Star). 
Verlinden (Boom FC), Joseph 
(White Star).

*

PROSTO z lotniska piłkarze 
belgijscy udali się na grób 

Nieznanego Żołnierza, gdzie w 
uroczystym milczeniu złożyli 
wspaniałą wiązankę biało-czer­
wonych, specjalnie w tym celu 
przywiezionych z Brukseli goź­
dzików. Wskazując na kwiaty, 
kierownik administracyjny p. 
Lotz oświadczył:

— Jak to się pięknie składa, 
że barwy naszego klubu har­
monizują z barwami narodo­
wymi Waszego kraju!

Po złożeniu kwiatów wszys­
cy zawodnicy wpisali się do 
księgi pamiątkowej. Na ich 
prośbę członkowie straży hono­
rowej odszukali stronicę z pod­
pisem Królowej Belgijskiej Elż­
biety.

PIŁKARZE White Staru wy­
stąpią w czerwonych ko­

szulkach z białą gwiazdą na 
piersiach i białych spodenkach. 
Nazwa klubu „Biała Gwiazda" 
oraz ich kostiumy spowodowa­
ły, że w Belgii nazywa się ich 
powszechnie „gwiaździstymi".
TfAPITAN drużyny White 
** Star, 30-letni, ciemnowłosy 
lewoskrzydłowy Dimanche cie­
szy się u swych chłopców wiel-

Z przewagą 1 minuty nad grupą

IMasik i Wilczewski

| Chlubnym obowiązkiem 
| naszego narodu jest pełne 
I poparcie sił pokoju w ich 

zmaganiach z siłami woj­
ny. Kaidy z nas na swoim 
odcinku pracy, wykonując 
swe obowiązki wobec na­
rodu i 'Państwa, walcząc 

^o wzrost wydajności pra- 
gcy, o większą produkcję

pierwsi na macie treningu kontrolnego 
przed Wyścigiem Pokoju |

60 km w tempie 41,0 km/godz
POLANICA, 5. 4 (teL w!.). Mamy więc już za sobą trzeci 

। i ostatni trening kontrolny. Dzisiejszy miał charakter wybitnie 
wyścigowy, bowiem wszyscy wystartowali razem z zadaniem 
osiągnięcia przeciętnej szybkości 40 km na godzinę. Warunki
terenowe I atmosferyczne były dobre, chociaż ńa 
lornetrowej trasie wiatr ciągle zmieniał kierunek, 
uczestniczyło 30 kolarzy.
Niemal do półmetka wszyscy . niedaleko przed 

i jechali razem, chociaż kilku nie miał defekt korby

i Drążkowski. Po zmianie gumy 
wszyscy oni byli doprowadzani 
do grupy przez motocykle. Go­
rzej było z Królakiem, który

dętek, jak I zygnować z dalszej jazdy. Po- 
Pijanowski dobny los spotkał i Bedyńskie-

go, który urwał pedał.
Niedaleko przed półmetkiem 

uciekla z grupy para Hadasik— 
Wilczewski. Ucieczka powiodła 
się. Pierwszy na mecie byl Ha­
dasik i niemal jednocześnie z 
nim Wilczewski. Czas obu 
1.27.30. a więc przeciętna szyb­
kość 41 km na godzinę.

I Równo o 1 minutę za tą 
i parą ukończyła wyścig trójka 
, w kolejności: 3. Ulik, 4. Lasak. 
, 5. Więckowski a następnie z mi­
nimalną różnicą grupa 17 za­
wodników. W 7 minut za zwy­
cięską parą przybyli do mety 
w kolejności: 23. Pruski, 24. Ja. 
rząbek, 25. Próba, 26. Wożniak 
1 27. Jurek.

Oprócz Królaka 1 Bedyńskie- 
go wycofał się na trasie Drąz- 
kowski, któremu wyraźnie „me 
poszło" dzisiaj.

Z dzisiejszych wyników je­
steśmy zadowoleni, ale tylko od 
strony osiągnięcia dobrej pne- 

j ciętnej szybkości. natomiast 
.stanowczo nie zadowaia~~bas 
; iechnlczno-taktyczna strona wy- 

ścign, bo dwaj kolarze potrafili 
' rozbić taką dużą grupę zawod­
ników, w której każdy walczył 
niepotrzebnie w pojedynkę z 
pozostałymi, zamiast zorganizo­
wać się po trzech czy czterech, 
aby gonić uciekinierów

W środę mamy w planie tre­
ningu przejechanie 180—200 
km; będzie to już najdłuższy 

: dystans przed wyścigami elimi- 
; nacyjnymi, bo pozostałe nie bę­

dą przekraczały 100 km.
Z. Wisznlckl

rolną, o wzrost oświaty 
i zdrowia, o wzbogacenie 
naszego żyda kulturalne­
go, pomaga tym samym 
sprawie pokoju.

(Z uchwały III Ogólnopol­
skiego Kongresu Pokoju w 
Warszawie)

krętej 60-ki- 
W wyścigu

półmetkiem 
i musia) zre-

kHH3I3

z

2 1812
wygrał ZSRR

bokserami Finlandii
ROZMAWIAMY TELEFONICZNIE
Z UCZESTNIKAMI TRENINGU
HENRYK HADASIK: — Jakoś 

udało mj się z Mietkiem uciec na 
I 5 km przed półmetkiem. „Pchaliś- 
my“ na zmtanę, no i „wyszło**. 
Cieszy mnie dobra przeciętna 
szybkość. Jak będzie na elimi­
nacjach? Nie wiadomo, bo bywa 

( różnie, raz się jest na rowerze, a 
raz pod rowerem...

MOSKWA, 5. 4 (teł. wl.). W poniedziałek i we, wtorek rozegra­
ne zostały w Moskwie dwa spotkania bokserskie ZSRR—Finlan- ' 
dia. W poniedziałek w meczu drugich drużyn zwyciężył ZSRR 
18:2. (Sprawozdanie zamieszczamy na str. 3 — przyp. red.). We 
wtorek w meczu pierwszych zespołów również zwyciężyli bok­
serzy ZSRR 18:2.
Wyniki walk wtorkowych przed- [ 

stawiają się następująco: (na i 
picnvszym miejscu zawodnicy ra: I

Nowak-Stachow w ćwiczeniach wolnych podczas meczu Polska — Francja wyprzedziła nawet , 
Helenę Rakoczy Fot- CAF — DnhrnwieHd j wnlony, bo po drodze wiatr krę-

Juniorzy we Włoszech 
rozgromili Pescia 10:1

i czekają co będzie dalej
MONTECATINI 5.4. (tcl. wL).

kim mirem. I nic dziwnego. Ten . Ekspedycja naszych juniorów. 
urodzony wychowawca znanych uczestnicząca w turnieju FIFA 
z inteligentnej gry i wysokiej zadomowiła się już we Wto-

Dokończenie na str. 3 1-----------------------------------------

i ouiuny, w pu uruaze wiatr Krę- 
■ cii w różne strony Widzę z tre- 

n.ngów kontrolnych, że nie lest 
tak... źle ze mną. Nogi kręcą 
dobrze, oby tak było I za tydzień 
na eliminacjach.

STANISŁAW KRÓLAK: — Żałuję, 
żo z powodu defektu mogłem 
przejechać tylko 20 l<m: czulę się 
dobrze a dzisiai była dobra okazja 
wypróbowania s

drieccyi: Stolników zwyciężył w 2 
r. przez t.k.o. z Ohvatidinenem. 
Stiepanow zwyciężył w 3 r. przez 
t.k.o. z Sivonenem. Zasuchln prze 
urał Jednusłnśnle z Hamalainc- 
nem, Smirnow wysrał *1:1 z Mnii 
vuori, Jengibarian jednogłośnie 
zwyciężył Kuha. Isajew w 1 r. 
zwycięży! przez t.k.o. Rapatl, Kar- 
pow żw’ycleżvl przez t.k.n. w 2 r. 
Hackmana. Szatkow zwycięży] jed-

Jegorowowi

clkas zwyciężył w 2 r. przez Lk.o. 
z Kosklm,

Bokserzy radzieccy przystąpili 
do tego spotkania doskonale przy-
gotowani i zwyciężyli zdecydowa­
nie silny zespól fiński. O' przy­
gniatającej przewadze drużyny 
ZSRR najlepiej świadczy fakt,’ że 

i w pięciu walkach bokserzy ra­
dzieccy zwyciężyli przez t.k.o...

Podobnie lak I

pierwszego zespoli:

szech na dobre. Montecatinl —’ j Razem z nami mieszkają rośli, 
to śliczna miejscowość wypo- -ale na pozór powolni Trlandczy- 
czynkowa w Tosęanii, gdzie cy. z którymi gramy właśnie 
prawie zawsze jest pngoda, ; pierwsze spotkanie turnieju.

Drużyna White Star po przybyciu na lotnisko. Od lewej stoją: Ausloos, Brackmnn, kierownik 
administracy jny I otz Van Welkenhuvzen, Vannes, Charlier, Steurs, wiceprzewodniczący klu­
bu White Star — Tmmcau, Joseph. Klęczą: kapitan drużyny prof. Dimanche, Dclecluyzen, 

Van Moerkerke Foto E. Warmiński

zdrowe, lecznicze powietrze i 
doskonale warunki mieszkanio­
we. .Wartość jej podnoszą jesz­
cze bogate źródła, kąpiele, bo­
rowina itp. Słowem — Monte- 
catini to coś w rodzaju nasze­
go Ciechocinka i Krynicy ra­
zem wziętych.

Chłopcy czują się bardzo do­
brze. Z kuchni włoskiej są na- 
razie zadowoleni. smakowało 
im słynne „spagetti". Tylko le- 
wiiskrz.ydlnwy Nowak z bytom­
skiego Górnika nie mógł zjeść 
tego ...śliskiego pierona".

Boisko mają pod bokiem.
Jest

toru
W 

grali 
żyną

to raczej twarde klepisko 
trawy, obok miejscowego 
wyścigów konnych.
poniedziałek Polacy roze- 
sparringowy mecz z dru- 
miasteezka Pescia, odle-

glego od Montecatinl o 17 km. 
Wygrali 10:1. wykazując zupeł­
nie dobrą formę. Grali na pół 
gazu, ale jakoś im wszystko 
wychodziło; We wtorek treno­
wali na „wlasnvm" boisku bez­
pośrednio po treningu Węgrów. 
Podglądając kolegów z Buda­
pesztu. nie byli — prawdę mó­
wiąc — zachwyceni ich ćwicze-

Naszych chłopców cdwledzil 
poniedziałek przedstawiciel 

Ambasady Polskiej w Rzymie 
Wieczorek. Polubił wesołych pił­
karzy I zawiadomił ambasadę.

Węgrzy zakwaterowani isą w
hotelu obok nas, Turcy na prze­
ciwko. Zresztą tu prawie wszy­
scy są sąsiadami. W Montecą- 
tini hotele stoją jeden obok dru­
giego.

We wtorek wieczorem odby­
ła się pierwsza oficjalna kon­
ferencja przedturniejowa, po­
święcona szczegółom organiza­
cyjnym I regulaminowym. Wy­
gląd zewnętrzny niektórych ju­
niorów wzbudził u organizato­
rów nieufność co do ich wieku. 
Kilku ekspedycjom sprawdzano 
nawet dane z paszportów. O 
wyniku tej kontroli me pnin-
formowano jeszcze kierowni-
ków ekip. W każdrm razie sam 
fakt sprawdzania dat urodzenia 
niektórych juniorów „pod wą-
sem", świadczy poważnym
stosunku organizatorów do tej 
imprezy.

Prawdopodobnie sprawdzane 
będą dla folmalności paszpor­
ty wszystkich zawodników; mv 
jesteśmy spokojni o naszych 
graczy — wszyscy bowiem wy-, 
glądają na dzieciaków.

W środę 
Inauguracyjny

wyjeżdżamy na
mecz turnieju

Austria — Belgia. Przed połud­
niem mamy lekki trening. W 
czwartek gramy z Irlandią.

Pragnę dodać jeszcze, że tur; 
niej juniorów wzbudził we 
Włoszech duże zainteresowanie 
i skupił wielką uwagę władzże zosfaje w Montecatinl. Kie­

rownictwo ekspedycji przyjęło piłkarskich FIFA, Włoch I in- 
tę decyzję przedstawiciela am- nvrh krnlów W«zv«ikle mp™
basady z wielkim uznaniem 
Jego pomoc będzie nieoceniona.

Jak już donosiłem — Polacy 
mieszkają w hotelu „Coralio".

nyrh krajów. Wszystkie mecze
będą filmowane a jeden z nich 
cały pójdzie na telewizję.

ti at.Biiae.sSsiiyFU! I* Rylski

przy gotowaniem fizycznym,

Inkasują

matą 
Przede

wiele ciosów.

Ich koledzy z 
cji. zawodnicy 
i przewyższali 
■stldm wspania-

Ib
IW ii*

na uniki, często

Tym razem prawy prosty Brychlika nłe doszedł do celu. Ghe- 
orghiu wykonał unik I pieść Polaka ześlizgnęła ślę po jego' 

barku. Z meczu Polska — Rumunia 12:8 Fot. caf

Najlepszym zawodnikiem w dru­
żynie radzieckiej bvł Szocikas, 
który w pięknym stylu pokonał 
groźnego bombardiera Koski. Wy­
różnili się również Stolników, 
Stiepanow i młody Smirnow, któ­
ry wyrasta na boksera dużego 
formatu. Jenuiharlan walczył tro* 
che nonszalancko.

Flnnw‘e na tle silnej bojowej 
drużynr radzieckiej wypadli bar- 
dzi) slahn. Nie potrafili oni w 
•.rięjfyknśrl wvpadknw wvtrzvmad 
«zfitnneffn tempa walk I po otrzy­
maniu kliku s|ln*elszych ciosów 
wyraźnie tracili glhwę.

Najbardziej zacięta była walka 
w piórkowej Hamalainena z Zasu- 
chinem. Było to spotkanie godne 
mistrzostw Europy. Hamalniijen 7.

1 nnwndzpnfem stosował uniki, hit 
hardzn celnie I silnie. W końcu 1 r. 
I na nnezatku driuriel no olortinu-

' rłnsprh Hamalainena Zasu» 
' chin dwukrotnie znalazł się na de- 
skach.

7. największym zainteresowaniem 
oczekiwano na walkę w wadze 

| ciężkie! Szocikas — Koski W 1 r. 
; nieco lepszym zawodnikiem hvł 
Koski, który kilkakrotnie celnie 
trafił Szonfkasa. W 2 r. bardziej 
ruchliwy Szocikas sam orzechodzl 
dn ataku i Już w 1 min po jego 

.piekielnym ciosie Koski lądtRe na 
deskach. Szocikas doskonale wy- 
korzystule moment, przechodzi do 
reneralne^n ataku. Jeszcze kilka­
krotnie silnia trafia nclekafaceio 
przed nim Fina I serizia przerywa 
walkę z pnwodu wyraźnej przewa­
gi bolesera radzieckiego .

Z. Dudzik

Uwaga! Uwaga!
! Następny numer „Przeglądu Sportowego “
f u k a ż e s i ę
| «/ piqtek 9 bm. po południu
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367 358 to liczbą wysokiej 

rangi, to liczba Imponują­
ca. Tyle właśnie ważnych 
kuponów nadesłano na 
piłkarski konkurs Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego. 
Dwakroć tyle złotych wpła­
cili miłośnicy sportu wy­
datnie wspomagając finan­
sowo działalność Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego. 
Prawie pięciokrotnie wzro­
sło zainteresowanie obec­
nym konkursem piłkarskim 
w stosunku do pierwszego 
konkursu hokejowego.

Taka jest wymowa liczb 
na lemat konkursów PKO1. 
Bez wątpienia zasługuje ona 
na poważne zbadanie t 
wyciągnięcie poważnych 
wniosków.

Zdaje się dla nikogo już 
nie ulega wątpliwości że 
„społeczne zapotrzebowa­
nie" na totalizatora spor­
towego istnieje. Wielka I 
stale rosnąca liczba sym­
patyków sportu z przyjem­
nością przyjęła zorganizo­
wanie jego namiastki w 
postaci konkursu — Jako 
okazji do pasjonującej roz­
rywki. polegającej na prze­
widywaniu wyników spor­
towych. Wydaje się także 
— choć ta obserwacja nie 
Jest może jeszcze dostatecz­
nie ugruntowana — *« 
wzrosło zainteresowanie 
rozgrywkami wyrażające 
sie ilością widzów na me­
czach.

Interesująco przedsta­
wiają się także kwoty, ja­
kie miłośnicy sportu mimo 
pojedynczo drobnych wpłat 
(2 zl za kupon) gotowi są 
wspólnie przekazać Jako 
zapłatę za dostarczoną im 
rozrywkę do kas organiza­
cji sportowych. 7, tych fun­
duszów, nie obciążając skar­
bu państwa, można dodat­
kowo wicie urządzeń spor­
towych zbui^wać, wiele 
sprzętu sportowego wypro­
dukować. na wyższym po­
ziomie postawić szkolenie 
sportowe.

Argumenty te oparte Już 
tym razem na faktach 
sprawdzonych u nas w 
kraju, a nie tylko powołu­
jące się na zagraniczne

kuponów 1 znaczków (nle- 
wiązanle dalej kuponów z 
prasą w dotychczasowym 
sensie, co odgrywało po­
zytywną rolę tylko w 
pierwszym okresie) wpro­
wadzenie zasady kwitowa­
nia kuponów, Usprawnienlo 
techniki liczenia I spraw- 
dztiniś kuponów oraz óreń- 
nizowiuile konkursów cżę-

szy muszą się liczyć z tym 
życzeniem ma* sportowych 
jak również z własnymi 
możliwościami, bo przecież 
następnym razem możemy 
przeskoczyć milion kupo­
nów, co potroi trudności. 
Stwórzmy więc, jak naj­
prędzej. warunki, aby I 
wilk był syty i owca cala 
1 Skarbiec sportu polśklegó

7 G/os majq wioślarze Z kart
Igrzyska festiwalowe Wyścigu Pokoju

s BI ®r rr 7 ROZEGRANYCH do:s'chczas a na kilka tygodni przed Wyśii ' ■ ■ _ — Ju Wyścigów Pokoju, piarwsży gl«m pokoju wygrał mistrzosnt O     _   W M —  - - - — W ■ ■ — — J .. . . . .... oa-l.tnl H.d.E; stanę się punktem zwrotnym
w naszej pracy

a na kilka tygodni przed Wyści-

t

petity. (Est)

Cratulujemy ogromnego sukeesu i prosimy o biz...
Ry». Z. Ałaszewakl

przykłady — 
przekonywające.

Jeżeli jednak

są chyba

uznamy
istnlenle totalizatora spor­
towego za pożyteczne (a to 
chyba nie ulega wątpliwo­
ści) powinniśmy (ak szyb­
ko, jak to tylko mo­
żliwe, przejść z cha­
łupniczych metod, dotych­
czas stosowanych przy or­
ganizacji konkursów PKO1, 
do systemów doskonal­
szych, hardziej nowoczes­
nych. Mamy tu na myśli 
polepszenie rozprowadzenia

ściel (w zwadzie raz na 
tydzień).

Do zrealizowania tych 
postulatów Polski Komitet 
Olimpijski nie Jest dziś 
właściwie przygotowany. W 
zasadzie trzeba by chyba 
powołać do tego celu spe­
cjalny aparat, specjalne 
przedsiębiorstwo, działające 
pod kontrolą i z ramienia 
PKO1. Nie zamierzamy 
zresztą przedstawić w tej 
chwili gotowego projektu 
jak organizacyjnie totaliza­
tora sportowego ustawić.

Postulujemy natomiast o 
podjęcie takich decyzji, 
które by obecne konkursy, 
nie mieszczące się już w 
dotychczasowych formach 
organizacyjnych, pozwoliły 
przekształcić w sprawnie 
działający system z pożyt­
kiem dla rozwoju sportu i 
dla jego sympatyków.

Na ryspnku Ę. Alaszew- 
sklego sympatycy sportu 
wołają „bis" pod adresem 
organizatorów. Organlzato-
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n MIĘDZYNARODOWE Igrzy-Itów jak np. Kocerka). kto bę- I ośrodkach zostali: WamiWa — 
ska Sportowe oczekiwane idzie reprezentować Polskę w II Nowotka, Kraków — Verey.

są z niecierpliwością przez ty- ! MISM. Reprezentacja wyłoniona | Poznań — OkupnUk, Bydgesźcz 
siące polskich sportowców. Naj- [zostanie w kolejnych elimina-!i Gdańsk..— Ciesielski, Wroc- 
bardziej może cieszą się nań cjąch. Pierwszą próbą będą w | ław — Kobyliński i Ż. Schwar- 
wodniacy — wioślarze i kaja-| początkach czerwca eliminacyj- Scer.
karze, którzy pozbawieni od lat ! ne regaty w Kruszwicy, po któ- |

W WARSZAWIE 
NIE NAJLEPIEJ

spotkali międzynarodowych w ! rych ustalona zostanie wstępna I 
kraju, na własnym terenie, na- \ kadra. Sprawdzianem wybranej | 
reszcie będą mogli we wszyst-' grupy będą wymienione już po-] Opiekunowie ośrodka war- 

'■ "'yżej spotkania międzynarodo- |szawskieg0 przeprowadził! już łirsa XV hw»ii tucHnnu wnnm nn. . . r .. . .. * _kich biegach mierzyć swe siły 
z poważną zagraniczną stawką. 

Ponadto przed Igrzyskami.
wioślarze czerwcu i lipcu

■ we. W lipcu. wstępna kadra od- 
' będzie wspólny trening w Kru-

wyjadą na regaty organizowane 
za granicą, a po Festiwalu bę-

szwicy, gdzie też 22—24.VII od­
będą się mistrzostwa Polski. 
Tutaj już ostatecznie wybrana 
zostanie 48-osobowa reprezen-dą startować w mistrzostwach ______ ... ...

Europy. Sezon więc zapowiada tac.i a (po jednej osadzie w każ­
dym biegu) oraz zawodnicy re- 

i zerwowi.
i Niezwykle ważną sprawą jest 
' zabezpieczenie dla naszych za-

się bogato jak nigdy.

ROZKŁAD „JAZDY" 
WIOŚLARZY

sezonu, wodników odpowiedniego sprzę-Przygotowania do . _____ _ _
którego punktem kulminacyj- tu. Poza łodziami, których spo- 
nym będą regaty na Igrzyskach 1 dziewamy się z importu. Rada

| lustracje stołecznych sekcji. O- 
kazuje się, że nie wszystkie 
zrzeszenia zabezpieczyły swoim 
wioślarzom odpowiednie warun­
ki pracy. Np. zawodnicy Sparty 
dopiero od trzech tygodni ko­
rzystają z sali sportowej, a Bu- 

Idowlani w ogóle nie mają sali. 
Zryw nie dba zupełnie o do­
starczenie sprzętu swym wio­
ślarzom i zalega w opłacaniu

w 1048 roku odbyt alg ha dwukie­
runkowej trasie Warszawa—Praga 
I Praga—Warszawa. Ód 1952 roku 
Wyścig Pokoju obejmuje trzy pań­
stwa. a trasa. biegnie na przemian 
z Warszawy przez Berlin do Pragi 
lub odwrotnie.

NWKRÓTSZA trasa — 872 km 
była w 1948 roku z Marsza 

wy do Prag1., którą tó trasę kola­
rze przejechali w. ciągu pięciu 
Clili. Najdłuższa była trasa w 1953 
roku; obejmowała ona 12 etapów 
łącznej długości 2.231 km. '■

W DOTYCHCZASOWYCH 8 wyś­
cigach było 75 etapów. Indy­

widualnie najwięcej etapów wygrał 
Vesely (CSR1 —14. następnie Buzia­
ka <ĆSR1 — 11. Zespołowo najwię­
cej zwycięstw etapowych notuje 
Czechosłowacja — 20, następnie
Polska — 19 i Dania — 8. W Wyś­
cigu Pokoju czterokrotnie trium­
fowali reprezentanci Danii (kolej­
no: Emborg. Olsen. Pedersen I

gt«m pokoju wygrał mistrzostwo
Polski ną przełaj. 22-Ietnl, Hadasik
nle zawiódł Jednak, oczekiwanych 
nadziei I w IV Wyścigu Pokoju był 
najlepszy z drużyny polskiej, pla­
sując się na li miejscu w Ogól­
nej klasyfikacji.

VlSELY Jest swojego rodzaju 
rekordzistą Wyścigu Pokoju. 

Reprezentował on Czechosłowację 
B razy, wygrał najwięcej etapów 
i14), przy czym w 1949 r na tyl­
sle z Pragi do Warszawy 
etapów wygrał aż pięć.

na 8

W 1949 r. na trasie IV etapu 
GÓttwaldowo—Ostrawa za­

notowano niecodzienny wynik. Oto 
na mecie pięć zespołów, uzyskało 
pierwsze miejsce ex-aequo w Iden­
tycznym czasie. Były to wszystkie 
trzv drużyny Polski, nadto Bułga­
ria I 1 FSGT U.

Dalgaard). poza tym dwukrotnie ’ IBR
kolarze Jturoslawi' (Prosinek 1 Zo ' BU* UIOVV

ó - - -lyeh .praw depomu,. wl.- I

Coraz więcej 
młodych zapaśników
dogania czołówkę

SPRÓBUJMY z perspektywy kli­
ku tygodni ocenić mistrzostwa 

Polski w zapasach. Nikt, z ich 
obserwamrów. klórzv ogląrlaH ze­
szłoroczny turniej w Bydgoszczy 
I walki II Spartakiady nie zaprze- 
czv, że znacznie podniósł się po­
ziom naszego zapaśnictwa. Zwięk­
szyła się stawka dobrych zawod­
ników.

Na II Spartakiadzie I w turnie 
Ju w Bydgoszczy bez trudu moż­
na było* odgadnąć, którzy zawod­
nicy podzielą między sobą pierw­
sze miejsca w poszczególnych wa­
dach. tiatomia^t na krakowskiej 
macie takie typowanie nie mogło 
mieć miejsca. Młodzi zawodnicy o 
mało znanych nazwiskach atako­
wali bez tremy ..asów" i nie 
rzadko odnosili zwycięstwa. W nil- 
minadach odpadli tarv zawodni­
cy. jak Szostak. Ciszewski, Szma­
tloch. Zibawnhi. Mocny, Mąka. 
krok od podobnego losu hył To­
bola po przegranej z Cupom.

Trudno jest oceutr aktualna, tor 
mę caiej naszej czołówki, zabrakło 
bowiem na mistrzom wach wielu 
Dąbrowskiego. Majewicza. Ku 
czWisklego. Rawskiego. Szajew 
skiego. NI© startowali zdyskwalifi­
kowani decyzją sekcji GKKF na 
1 rok Drą» z Wrocławia oraz Nie­
wiadomy (W-wió na 2 lata. Z tych 
lednak kadrowiezów. których mte 
iHmy okazję ogiadać w Krakowie, 
nie wszyscy zadowolili.

Zacznljmy nd minusów. Naj­
bardziej rzucała się w oczy słaba 
forma żuławnika i Mocnego. 
Pierwszy wykazał brak kondycji 
Są to skutki niewyleczonej kon­
tuzji I Jak się nam wydaj^^-, 
przesvtu zapadów. żuławnikWi 
dobrze by zrobił pewien okres 
przerwy i bliższy kontakt z leka­
rzom. Mocnemu nie brak kondy 

’ cjt. Je-»t sllnv. ma doskonałe wa­
runki fizyczne, ale zbyt ufa swej 
sile. Bez clngłeao przyswajania 
sonie techniki, wyrabiania zręcz-

Pokoju Czechosłowacja, dwa razy dr J. Nawrockiegośnie opiekun, a zarazem prze­
wodniczący sekcji wioślarstwaFestiwalowych, są już w peł- । Trenerów ustaliła, że do dyspo- ( 

_ ’ zycji osad reprezentacyjnych ' St. KKF — Nowotka.
: odda się najlepsze łodzie, znaj- | W Sparcie dowiedzieliśmy się 
dujące się w zrzeszeniach. również, że czołowa polska

I Całokształtem przygotowań iwioślarka Jezierska straciła w 
wioślarzy do Igrzysk kierują: 'okresie zimowym aż 5 kg wagi, 
trener Kobyliński (wyszkolenie । Fakt ten powinien być sygna- 

• sportowe), Marchlewski (spra- I łem dla zrzeszenia Sparta dla o- 
wy organizacyjne) i lekarz dr : toczenia troskliwszą opieką tej

nym toku. Zawodnicy przez ca­
łą zimę trenowali na basenach, 
salach i pływalniach, według 
ramowego planu, ustalonego 
przez Radę Trenerów. W lu­
tym Rada Trenerów wyzna­
czyła trenerów odpowiedzial-
nych już konkretnie za poszcze­
gólne osady. 1 tak np. nad Ko- 
ce.rką czuwa trener Ciesielski, 
nad ósemką CWKS Bydgoszcz 
— trener Brzeziński itp.

O prawo uczestniczenia w 
Igrzyskach ubiegać się będą 
wszyscy 'Cieślarze wyższych

: Onichimowska. Dodatkowo, 
poszczegó!nych ośrodkach

w ; zawodniczki.
po-

. wołano specjalnych opiekunów 

.tych ośrodków, którzy czuwają 
■ nad tym. aby wioślarze mieli

GOSPODARZE IGRZYSK 
NIE ŚPIĄ

Regaty II MISM odbędą się wodpowiednie warunki do przjr- 
I gotowań, kontrolują treningi, 

klas i trudno dziś przewidy-| współpraćują z lekarzem itp- ; niacv już pełną parą przygoto­
wać (oprócz tak silnych punk-i Opiekunami w poszczególnych ;;vuj" sie do tej wielkiej impre-

Impreza jl perspektywy

Łódzki bieg „Sztandaru Młodych"
na cenzurowanym

CHOĆ trudno dziś powie­
dzieć. że łódzki bieg prze­

łajowy O puchar „Sztndaru 
Młodych" wyłonił wielkie ta­
lenty na miarę Nojego czy 
Chromika, choć impreza jaką 
obserwowaliśmy w niedzielę w 
Parku Poniatowskiego miała 
sporo niedociągnięć, i braków. 
— mimo to pozostawiła do­
bre wrażenie. Nieodparcie na­
suwa się tutaj wniosek: wię­
cej takich, a raczej tego 
rodzaju imprez, więcej wie­

zach, szczególnie dla młodzieży, 
która ze sportem a konkretnie 
z lekkoatletyką nie wiele do tej 
pory miała wspólnego — jest 
nadal przyczyną nikłego wciąż 
jeszcze dopływu młodzieży i 
nowych talentów do czołówki.

Tylko część młodzieży potrafi 
sama znaleźć drogę do sportu: 
większość trzeba poprowadzić
najpierw za rękę w pierwszych
krokach,

I dniach 4—7 sierpnia w Pozna­
niu na torze na Malcie. Pozna-

brzmiała w większości jedna­
kowo: — „mówiła nasza „pani", 
ogłosił nauczyciel wf. zawiado­
mił nas trener, przyszło pismo 
z ŁKKF". Brawo nauczyciele, 
wychowawcy, trenerzy, i łódz­
kie organizacje sportowe — 
ale... gdzie tu właściwie jest 
ZMP?

Gdzie byli w tym czasie akty-

Zy. Powołany został Komitet 
organizacyjny z przewodniczą­
cym WKKF — Strogulskim na 
czele. W biurze organizacyjnym 
Komitetu spotykamy znanego 
działacza wioślarskiego — Kas­
przaka. On to nam opowiada 
o przygotowaniach toru:

— Nasza Malta, która od lat 
czeka na właściwą rozbudowę 
toru i dostosowanie jej do po­
trzeb wioślarzy, w tym roku na 
Igrzyska z okazji Festiwalu wy­
stąpi w całej krasie. Przygoto­
wujemy ją wraz z aktywem ka­
jakowców, którzy po wiośla­
rzach będą walczyć w Igrzy­
skach. Teraz na ukończeniu 
jest już dokumentacja pomia-

wiścl dzielnicowi i z kól ZMP

— Polska l po ładnym razie FSGT 
(Francja). NRD i Anglia.

POLSKĘ reprezentowaio w Wy­
ścigu Pokoju 3ś zawodników. 

Tak duża liczba tłumaczy *ię tym 
że w 1948 roku startowały w 
dwóoh kierunkach po dwie 3 oso­
bowe drużyny, a w 1949 r. trzy 
zespoły 6-osobnwe. Największą ilość 
razy byl! w drużynie reprezenta­
cyjnej Wójcik i Wrzesiński — po 
5. Polacy wybrali -13 etapów, mia 
nowicle: Królak * Wilczewski —

7EDNTM z najbardziej za­
służonych działaczy pracu­

jących na polu kultury fizycz­
nej jest znany wszystkim 
dr Jan Nawrocki. Dr Nawrocki 
znany jest zresztą nie tylko 
jako jeden z kierowników na­
szego sportu szermierczego, ale 
równocześnie jako czynny za­
wodnik, Nosi on m. tn. tytuł 
mistrza sportu.

Jan Nawrocki rozpoczął strą
po 3. Pietruszewski l Wrzesiński l[.arierę sportowa przed 25 lo-
— po 3. Klabiński, Rząśnicki : ' — ---ty, w marcu 1930 roku w sze­

regach 1. Śląskiego Klubu Szer- 
■ mieresego. W latach pócniej- 

W194S roku na trasie s Pragi • SZy^ uprawiał on również 
do Warszawy Óai-ntar z fran- ; WyCzynOwo i inne sporty, gre- 

cuskiej FSGT trzykrotnie- by! na m in w jatach 1932—35 
etapach o pól koła ra zwycięzcą ! hokeja na lodzie w barwach 
Veselym. co spowodowało, że Fran • Warszawianki i AZS. Sportem, 
__ —i«Kł« r.-.-rvrlnm»’/ !_ 3 ł-s X —

Wójcik

cnz zyskał śob<e przydomek „Cioó
Veselego".

I^JtB bez obawy wystawiono w 
1w zespole polskim w 1951 roku

Henryka Hadąsika. który w po
przednim

od którego zaczął i któremu 
do dziś został wiemy była
jednak szermierka. Podczas 
swej ćwierćwiecznej kariery 
na planszach krajowych i za­
granicznych zaliczał się zawsze

rezonie debiutując w i do grona czołowych zawodnt- 
i ków polskich i stoczył okołokonkurencji seniorów zdobył wice­

mistrzostwo w wyścigu górsWm.

Nowy numer
i rów torów, pomostów, znako­
wać torów i inne szczegóły J»»' 
techniczne, które staramy się 
przygotować jak najpraktycz-

Koła Sportowego"

10 tysięcy walk, z czego po­
nad 7500 rozstrzygnął na swo­
ją korzyśó.

Jan Nawrocki 4-krotnie zdo­
był ponadto tytuł mistrza Pol­
ski w szpadzie; wielokrotnie 
we wszystkich broniach uzy­
skiwał tytuł akademickiego 
mistrza Polśkt Jan Nawrocki

ręnę w jjili woojvn ~ . , - — .
i wydajc się, źe to i p*”? rupiach, zakładach pracy, ■__a_ ___ «_rz _ ■_ ! /swm ^la'. 9n'<mńurciliła* nl*zadanie mogłyby spełnić bardzo '

dobrze wiosenne biegi przela-
sennych biegów na przełaj i to (jowe.
właśnie dla młodzieży stawia- Jasne, że trudno ustrzec się 
jącej pierw-sze kroki w lekko- początkowo r,d błędów. Pierw- 
atletyce, dła której będą one I SZy cross UHumanite, przed 
dobrym przygotowaniem do j wje]c,ma iaty w Paryżu, nie byl 
BiegÓW Narodowych a może I [ vńivni*>7 nr1 ram taka ImniTOR 
początkiem świetnej kariery?

Tak się dziwnie składa, że 
przełajowe crossy organizowane 
są majowo u progu sezonu let­
niego na całym świecie a tylko 
u nas. mimo wielkich ambicji 
lekkoatletycznych —dobre zwy­
czaje podobnych imprez maso- 
wvch nie są kultywowane.

Redakcja „Sztandaru Mło­
dych" dala tuta! dobry przy-

spodzlanki. Wit (Bydg.i kładzie na 
łopatki Szostaka iStalinogródi 
Kuchta (Łódź) przegiywa Jut w ------- ------ ----- . . .
b ndn. na łopatki z Makarewiczem | pjie wątpimy, że bieg
irGdem wvgr^^w 12^ na | przełaj o puchar tej re-
— ------ dotychczas । dakcjl stanie się tradycyjną

..... imprezą masową okresu wio- 
sennesó, z roku na rok lepiej

iPozn.l.
łopatki z nieznanym
17-letnlm Próchnlewlczem (W-wa 
woj.) — do TSkło momentu Proch- 
niewicz prowadził na punkty, zwy 
clęstwo Wita nad Xikodemsk'.m
(Poznj. kolejne zwycięstwa na lo 
patki Makarewicza nad Szelakiem 
i Witem, nieoczekiwana uw^rannt witem, nieuGzeHJw him wvrio.i" 
Michalika z doskonałym Malikiem
iStallnogród) i przypadkowe zwy­
cięstwo nad Makarewlrtzem — oto 
W najkrótszym zarysie historia 
wagi muszej. Widkl w tej wa 
dze stały na najlepszym poziomie.

organizowaną, z większym do­
świadczeniem 1 gromadząc co­
raz więcej i lepiej przygotowa­
nej młodzieży.

Nasze ambicje nie powinny 
się jednak tylko do tego ogra­
niczać.

W koquclej niepodzielnie kró- Warto bowiem, nby

również od razu taką imprezą
jaką jest dziś, miał sporo uste­
rek podobnie jak nie był ich 
pozbawiony i bieg „Sztandaru 
Młodych". Już sama techniczna
strona mimo udziału do-
świadczonych bądź co bądź 
działaczy ŁKKF — miała sporo 
mankamentów. podobnie jak 
dużym uchybieniem, które od­
sunęło od startu około V4 zgło­
szonych, była nienajlepiej prze­
prowadzona sprawa badań le­
karskich, nie mówiąc już o na­
desłaniu w terminie zgłoszeń 
itd.

Ale były i niedociągnięcia in­
nego rodzaju, niemniej istotne 
niż wymienione wyżej ’— bo 
dotyczące propagandy imprezy.

wzoremW koguciej niepodzielnie kro- „ y ,
lował Sznajder. Nikt z pozostałych i Sztandaru i Zarządu Łódzkiego । 
zawodników nie był mu w stanie । 2MP poszły redakcje i organi- !

ZMP-rkWRkio również i Wriigrozić. ule I tu błysnę!;. ------  
iv. 2iJ-letni Ligocki (wr.l. IHletłi?
Wraotk lOpolei maju szans» wy 
rosnąć na zapaśników dużego for

ą»™. — sama'tylko siła nie przy- 
niesti’ wielkich sukcesów. zupeł-
ności
nic zawiódł Szmatloch. Zarówno w 
walce z besvszaklem (Szczecin) 

. Jak z Frankiem (Stallnogród) nie 
byt w stanie pokazać nic ze swych 
umiejętności. Po tych dwóch po­
rażkach stracił prawo dalszej wal 
kl w obronie zdobytego w r. 1854 
tytułu mistrza Polski.

Cteszv nas jednak, że tym ra­
zem Większość zasluouje na do-

czym «lę żajmówali '— że‘ nie 
potrafili trafić do swych kole-

niej i najefektowniej. Do. dy- 
spozycjij ŚĘ-itólów -.1 dziennikarzy, 
oddamy piętrowy domek ńa tra­
sie, a dla zawodników i, łodzi

gów z wiadomością o „ich*1 pomieszczenia namiotowe! 
biegu» nie mówiąc Juli o zapew- 7— s -----------
nleniu jak najliczniejszego u- 
dzlalu, o przypilnowaniu czy 
nawet załatwianiu zgłoszeń, o 
trosce o trening przed startem.

Zarząd Łódzki ZMP jeden z 
głównych gospodarzy terenu i 
imprezy sam okazał wiele do­
brej woli 1 przy pomocy swego 
aparatu współdziałał w organi­
zacji imprezy. Ale nie zdołał 
poruszyć i wciągnąć do akcji 
całej łódzkiej organizacji, za­
interesować imprezą zarządów 
dzielnicowych, zarządów kół i

Zmieni się też poważnie kraj-

L karał sią 4 ńwńer mtealćmim 
ka „KOŁO SPORTOWE". ?>umer 
wydany w zwiększonej objętości 
zawiera szęręg aktualnych ai-iy- 
kuiiiw.

W związku z błegarńt t trój- 
bojem nwodowjTii oraz ZaiP- 
owakimi Raklaim Kolanami, w 
numerze omawia sie sprawy przy-

, uczestniczył ponadto w dwu

szerszego aktywu.

jep popularyzacji wśród mło­
dzieży, dotarcia do każdego ko­
ła sportowego, szkoły czy za­
kładu pracy.

Pi.-ała o biegu wprawdzie 
łódzka prasa — ale słowo dru­
kowane widać nie zawsze prze-

I mawia młodym do przekonania.
zacje ŻMP-owskie również i w I W efekce. gdy pytaliśmy w 
.nnych miastach, aby do akcji Parku Poniatowskiego ktlkuna-

mat u.
W piórkowej bezsprzecznie naj­

lepszy był Toboła. Warto Jednak 
zwrócić uwagę na Cupa (Kr.) I 
Kałę (Stallnogród). Obaj ci mło­
dzi zawodnicy mają bardzo dobre 
warunki fizyczne 1 lak cenne w 
zupaśnlctwle walory Jak asybkoać 
i refleks.

Poziom walk w wadze lekkiej 
odbijał od pozostałych wag. Poza 
Gondzlklem wyróżnić można. Dą­
browskiego (Białystok) i Marca 
iW wal. Są to jednak, szczególnie 
Dąbrowski, surowi jeszcze zawod­
nicy.

W »6Wredn!e| z równym powo­
dzeniem walczyli o prymat: Dą­
browski, Łesyszak I zywccyk. Do 
brze zaprezentował się Frank (Sta- 
Hnogróa) — zwycięzca Szmatlo- 
cha.

W wadze średniej Górski (W-wr 
woj.) zdobył tytuł mistrza nie po­
nosząc żadnej porażki. Poziom 
walk w tej wadze był dość wy­
równany, a tacy zawodnicy jak 
Skowronek (W-wa) 1 Drożdżyńskl 
(Pozn.) nie wiele ustępowali mi 
strzowt.

W półclętkiel de ostatniej chwili 
wahały się losy mistrzowskiej 
szarfy. Po kilku pewnych zwycię­
stwach poważnym kandydatem był 
Komtndarak (W-wa woj.). Jednak

wiosennych biegów włączyły sie 
i inne masowe organizacje — I 
i wespół z komitetami Kultury 
Fizycznej wprowadziły podob­
ne biegi jako doroczną, trady­
cyjną imprezę wiosenną na 
swoim terenie.

Wydajc się, że dowodów na 
to jak wiele korzyści biegi takie 
przynieść mogą dla samego 
sportu, dla powiązania z nim 
organizacji ZMP. dla ożywienia 
pracy w kołach i popularyzacji 
sportu w zakładach pracy i w > 
szkołach — nie trzeba tu przy­
taczać. Są one jasne i zrozu­
miale dla wszystkich .Zresztą, 
zbyt mała ilość okazji do wy­
próbowania swych sil w do­
stępnych dla wszystkich impre-

Nouje władze

obraz Malty — okolice startu 
obsadzone zostaną drzewami, 
aby w miarę możliwości zniwe­
lować wszelkie ■ kaprysy wiatru. 
Wokół toru zbudowana zosta- 
nie droga, po której trenerzy i 
fachowcy ha rowerach, czy pie­
chotą będą mogli posuwać się 

! równolegle z lodziarni, obser- 
I wując dokładnie poszczególne 
i biegi.

gotowań do tych (mpreś. 
Omówiona Jest również sprawa 

przygotowań do 1 Maja oraz tech
nik

Przede
wszystkim zresztą z braku do­
świadczenia.

I dlatego wydaje się. że prze­
de wszystkim z imprezy łódz­
kiej wnioski wyciągnąć powin­
na organizacja ZMP. która po­
dobne imprezy sportdwe musi 
traktować jako okazje do na­
wiązania kontaktu z młodzieżą, 
do tworzenia szerokiego grona 
aktywistów sportowych, do oży­
wienia pracy sportowej i ZMP- 
owsklej kół przy zakładach pra­
cy i szkołach.

Ponad 1000 chłopców i dziew­
cząt ną starcie mimo niedosta-

I W przygotowaniach na Mai- 
! cie coraz częściej deklaruje nam 
i swą pomoc społeczeństwo Po-
■ znania. Dziękujemy ąą nią 
idecznie i zapraszamy jak 
I liczniej do współpracy.

ser- 
naj-

i Kwatery dla zawodników pol­
skich i zagranicznych mieścić 

i się będą w centrum miasta w 
' Nowym Domu Akademickim, 
który służyć będzie przedtem 
gościom zagranicznym na Tar­
gach Poznańskich. Urządzone 
będą luksusowo z zabezpiecze­
niem wszelkich możliwych po­
trzeb sportowych. Cały nasz 
aktyw, jak i społeczeństwo Po-

I znania cieszy się niezmiernie, 
że imprezy wodne Igrzysk Fe-

tecznej propagandy i braków w iwa owych odbędą się W tym 
organizacji, to dowód Jak mlo ™escie i zrobimy t.sż wszj stko.

stu spośród startujących, jaką ; dzież garnie się do sportu. e CZUh ’ 3
drogą dotarta do nięh wiada- |n J p”'' .
mość o biegu — odpowiedź' (jur.) Krystyna Malinowska(jur.)

Trener

Olimpiadach 
w Londynie 
Helsinkach, 
barw Polski 
zentacyjnej.

W latach

w 1948 roku.
oraz w 1952 r. w 
a 50 razy bronił 
w drużynie repre-

., ____  powojennych, sta­
jąc jako jeden z pierwszych 
w szeregach czynnych zawod-lotowań do l Muja oraz ucn-u । 9 , , . j

marszu sportowego ideflla- mkow — poświęci! się ponna-
j.,., «a «««.mm» ennloa^ssai łndowegoi.

Koszykarze znajdą dla siebie 
dużo ciekawego materiału, woo 
Macy — Wypowiedzi na temat 
ostatnich przygotowań do Sezonu 
aportów Wodnych.

Numer kwietniowy zawtóra nad 
to szereg takich artykułów: jak 
usuwać zmęczenie, kącik sędziów 
skl. sylwetki sportowców (Stani 
sław BugalskI 1 Adam Wiśniewski, 
ocena ostatnich wydawnictw, z

to pracy społecznej w ster­
mierce. Jest jednym z orga­
nizatorów szermierki na Sia­
nku i do dziś jej kierownikiem, 
jest wiceprzewodniczącym Sek­
cji Szermierki GKKF, sędria 
iniędzt/narodowpm, cenionym 
bardzo wysoko nie tylko w 
kraju, ale i za pranicą, repre­
zentuje również polską szer-
mierkę w FfE — Miedzynaró-żyoia kól itd. Do pisma wprowa- mterkę w FIE — Miedzynaro- 

dzono nowe działy: „Czy znasz dowej Federacji Szermierczej. 
na sporcie?" ..Czy sportowcy |

Twego kola J To praca przyniosła mu w
plsrno,...tJeE(‘ sportowców? Adras I efekcie słuszne wyróżnienie w • 

Warszawa, Marszałków -| postaci tytułu zasłużonegopracy kól 
redakcji: ' 
ska 72.

O pozostanie
w II lidze koszykówki

Sekcja Koszykówki GKKF

działacza kultury fizycznej.
W tych dniach dr Jan Na­

wrocki — który w wysokiej 
pozycji polskiej szermierki na 
świecić, ma niewątpliwie ol­
brzymi udział — obchodzi ju­
bileusz 25-lecta swej pracy na

znaczyła na
Toranlu i 34 bm.

niedziele: 17 bm.
wy- niwie sportowej. Składając

i. w i dr Janowi Nawrockiemu z tej
<po*kanl» między drusj-nSmi Ko­
lejarz Toruń I AZS Szczecin, któ-

szczecinie okazji serdeczne gratulacje, re-
dakcja Przeglądu Sportowa-.w>.> . ..ZS szczecin» iClO" . . . /^»»«

re zadecydują o pozostaniu jednej 00 w imieniu wszystkich CVJ- 
i nich w ll lidze koszykówki dru- t.clników i własnym życzy M’l
re zadecydują o

żyn męskich. dalszych, długich i niemniej------- -- ------- UUUipill, u.l>upwu c „IŁ"'......
w wypadku gdy każdy z tych owocnych lat pracy dla dobra nenzilAw nn inrinvm IWV- . . w __ _
W wypaowu gay i l.uii ~ _

zespołów odniesie po jednym zwy-, "• ' 'Z„- "‘m.-ooh wr-clestwle — trzeci decydujący mecz! ukochanej pr^et Niego s- 
odbyłhr .sie 27 bm. w Warszawie. । mierki i polskiego sportu.

panna do wszystkiego
OD pewnego rzasu z Opola, miasta, które do niedawna 

uważano za dobrze rozwijający się ośrodek sportu pły­
wackiego, zaczęły nadchodzić mało pocieszające w tym 
względzie sygnały. Pojawiły się artykuły w prasie, do Opola 
wybrała się specjalna komisja GKKF, wiele mówiono 
o Opolu w Sekcji Pływania GKKF! O co chodzi? Co stało 
się w Opolu?

datnią ocenę. Najwyższe noty ły­
skali Sznajder i Toboła. Sznajder 
rozstrzygnął wszystkie spotkania 
położeniem przeciwników na ło­
patki. Toboła. wprawdzie przebrał 
pierwszą walkę z Cupam, ale w . 
nastepnvoh pokazał się jako za­
wodnik'dobrze przygotowany kon- 
dvcvlnle 1 doskonały technicznie 
Bardzo dobrą formę wykazał Gon- 
dzik, który tym razem bezapela­
cyjnie pokonał swego najgroźniej­
szego rywala — ZuławnUca. W 
wadze ciężkiej Kasperczyk i Za­
słona poczynili duże postępy, żh 
łować należy, że nie doszło mię­
dzy nimi do walki z powodu kon_ 
tuzji Zasłony. Najwlękt 
naszych najcięższych t-...... — 
waga. 100 kg to jeszcze, za mało, 
w porównaniu z reprezentantami 
Innych państw, którzy ważą po 
120 i więcej. Ale na to nie wiele

dwie kolejne porażki z Czujewl 
czem (W-wa) I Radoniem (Kr.) 
dały mu trzecie miejsce. Czuje-

ZS Zryuj
Obradujący w Warszawie w 

dniach 2—3 bm. I Krajowy 
Zjazd Delegatów Zrzeszenia

SPORT pływacki woj. opol-' doszło? Z początku sprawa by- 
skiego skupiał się głównie ; la niezrozumiała, później Wszy- 

w sekcjach dwóch zrzeszeń: I stko się wyjaśniło. Okazało się. 
(Spójni .(obecnie Sparta) i Budo-* źe Rada Okręgowa Spójni po 
(wlanych. Rzetelna praca trene-1pierwsze: nie zatroszczyła się o 
'rów tych sekcji, chęć uprawia-j stworzenie trenerowi odpowied­
nia pływania ze strony młodzie- nich warunków bytowych (cho- 
źy dawały dobre wyniki. Opole dziło o 
mogło i może poszczjrcić się ■ na treningi dojeżdżał z Byto-

i™ OS’ Sportowego Szkolnictwa Zawo- 
Wlększoścl naszych zawodników, dow-ego Zryw, wybrał nowe 
iest Jeszcze za slaby fizycznie władze. Spośród 37 członków

Głównej Zrzeszenia i 9 
szybkości ntewątoltwie znacznie zastępców, na przewodmczące- 
pódniosłoby jego wartość. g0 wybrano Janusza Zarzyckie-

Spotkania w wadze ciężkiej sta 
ty na dobrym pn-lonre Na kra­
kowskiej macie widzieliśmy wszy­
stkich naUeiiszycli zawodników tef 
wpKl. Kasperczyk, Zaalona. Choj­
nacki, Maka, Zambrzycki, Jończyk 
— to dbbói-owa stawka naszych

go wybrano Janusza Zarzyckie­
go, wiceprzewodniczącym został
Aleksander Morkor. sekreta­
rzem — Fabian Marmurowicz.

możnn poradzić.
Najwięcej niespodzianek dostar­

czyli nam najlżejsi. Spośród 15 
zawodników startujących w wa­
dze muszej, co najmniej 7 miało 
szanse zdobyć mistrzowski tytuł. 
Każdy dzień przynosił nowe ńlo-

;sza wada ciężkich. Je^li weźmiemy pod u- 
to... mała wagę że Kasperczyk. Zasłona 1 

- — ....Zambrzycki nie mają Jeszcze 25 
lat. możemy mleć nadzieje, że 
kryzys w tej wadze w najbliższym 
czasie zostanie przełamany.

Słowa uananla należą się orga­
nizatorom mistrzostw. Organizacja 
była sprawna pod każdym wzglę­
dem.

W. Więckowski

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Rsnaeulś Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Rerlakcta
Warszawa. Al 1 Armii ŚCP ńr 11

i miesiącach i Paluch opuszcza 
i Opole! Dlaczego? Okazało się, 
że na trenera, opiekuna i wy- 

’ chowawcę młodzieży dwudzie­
stokilkuletni człowiek jeszcze 
się nie nadaje. Oczywiście win­
ny byl tu także i Paluch fawo­
ryzując jednych zawodników, 
nie interesował się j^ozostałymi. 
co w konsekwencji doprowadzi­
ło do fermentu w postaci prze­
chodzenia zawodników do inne­
go zrzeszenia.

Od września .1954 roku już

trenera, nie ma mowy, ani o 
podnoszeniu wyników- ani o 
rozwoju sekcji sportowej wszerz. 
Ale w Opolu widocznie nie ma 
zrozumienia tej oczjTvistej praw­
dy.

W Radzie Okręgowej Spójni 
w Opolu przez dwa lata(!) zmu-

tylko z „braku laku" zajmować 
się sekcją, w której miał już 
poważne osiągnięcia sportowe, 
w której młodzież czekała na 
pomoc i rady trenera.

Te przykłady mówią zupeł­
nie jasno, o złym stosunku 
władz zrzeszeniowych do ludzi 
najbardziej odpowiedzialnych zeszano trenera, by tłukł się pra- n«jumuzie.i oqpowieuzmmjv.; — 

wie codziennie kilka godzin w P0"0™ sportowy zawodników-

żaden trener „nie mącił spoko-i i rr : ^ClUCŁJ l>AdJL*A jfUlVmieszkanie. Kasznwic „ njepi.acującej sekcji. «I rlniavA-imy 7 HVtfl- I 4 r1 może poszczycić się ; na treningi uuje&u&cu
kilkoma dobrymi pływakami, mia): po drugie: sekretarz Ra- „i.j.-
jak: Puchała, Witkowska, sio-,dy ob. Bundzowa wytworzyła W lutym tego roku miałem 
strv Kuczera itd. O tym, iż wokół niego atmosferę nieufno- * okazję obejrzeć trening
praca z młodzieżą prowadzona I ści, zarzucając młodemu czlo-; sekcji pływackiej Budowlanych, 
była właściwie, świadczy fakt 1 wiekowi to... że na zajęciach , Dziwny to byl trening. Część 
zajęcia przez Opole w roku stara się utrzymać dyscyplinę | zawodników uganiała się w 
1954 pierwszego miejsca w za- wśród zawodników, przejawia- wodzie, grając w „berka i ska- 
wodach drugiej grupv o Puchar | jącą się w urządzaniu zbiórek ; cząc z trampoliny wprost na 
Młodzików Pływania GKKF. przed i po zajęciach oraz to, że [ głowy kolegów. Reszta bez 
Było więc dobrze. Niestety... W ! trener opiekun na treningu sta- wstępnych cwiczeń „biła rekor- 
polowie zeszłego roku dało się r ra się utrzymywać kontakt i dy‘ życiowe, przepływając od- 

■ • rozluźnienie i rozmawiać z rodz.icami zawód- cmki jednej długości basenu.
.................  To wszystko podob- Słowem bałagan, a nie trening.

Zakladv Graficzne i Wydawnicze 
„Dom Słowa Polskiego" 

igMI. nr 1837-B B-6 51H

zauważyć pewne
prężnej dotychczas pracy w sek­
cji pływackiej Spójni, a kilka 
miesięcy później stwierdzono, że 
źle dziać się zaczyna i w sek­
cji Budowlanych. Dlaczego?

Najpierw trochę historii.

MŁODY pełen zapału do pra­
cy l właściwy twórca sek­

cji pływackiej Spójni — trener 
Gerard Kaszowlc w maju 1954 
roku opuszcza swych wycho-

ników!?!
no nie pozwalało korzystać mio-1 W tym samym czasie 
dzieży z radości jaką niesie u- -o—”' żJ~ł.i™~w 
prawianie sportu!?! Jednj-m sło­
wem trener — uczeń Królika i
Wielińskiego, stal się człowie­
kiem niepotrzebnym. Nic dziw­
nego, że rozgoryczony Raszowie 
opuszcza Opole.

Na miejsca Kaszowlca aż z 
Warszawy sprowadzono nowe-
go instruktora

trener
sekcji ob. Żołędziowski z poje-
cenią Rady Okręgowej, zamiast 
pływaków... trenował • • •hokei-

H. Palucha.
Wydawało się. że, groźbę osła-

stów!?l U pływaków zaś panu­
je kompletne bezkrólewie. Nie 
dziwnego, że w wyniku takiej 
pracy, pływacy Budowlanych w 
krótkim czasie obniżyli swoje 
wyniki.

wańków i wyjeżdża do Byto- , Wydawało się. że. groźbę osia- 1>EZ właściwego szkolenia za­
mia Sekcja pózostnje bez tre-jbienia pracy w sekcji pływania! "wodników, bez opieki wy- 
nera i opieki. Dlaczego do tego ; zażegnano. Jednak po kilku 1 .howawczej i wyszkoleniowej.

pociągu i mimo wielokrotnych 
obiecanek nie zapewniono mu 
właściwych warunków pracy. 
Za to zamiast pomocy posta­
wiono mu absurdalne zarzuty 
o... utrzymywanie, ną pewno 
potrzebnej, dyscypliny organi­
zacyjnej wśród młodzieży, znie­
chęcając go tym do pracy.

Gdy w Opolu zjawił się in­
struktor Paluch 1 jako trener 
nie znajdował uznania wśród 
zatvodników. Rada Okręgowa, a 
jeszcze ściślej pływacka sekeja 
społeczna Rady, nie zareagowa­
ła w odpowiednim czasie na 
braki, uwidaczniające się w je­
go pracy zostawiając mu zupeł­
ną swobodę w prowadzeniu 
sekcji.

A jak aobie teraź mamy 
wytłumaczyć stanowisko' Ra­
dy Okręgowej Budowlanych, 
która pozwoliła trenerowi, spe­
cjaliście pływania,. opiekować 
się sezonowo sekcję hokeja, a

trenerów.

Dodajmy do tego jesze?» 
inne fakty. Często wśród 

trenerów słyszymy głosy o prze­
ciążaniu ich pracą... nietrener- 
ską. Niejednokrotnie zajmują 
się oni wszystkim. Zastępują 
zarząd sekcji, są magazyniera­
mi sprzętu sportowego, do nich 
należą wszystkie formalności 
związane ze zgłaszaniem zawodr 
nlków do zawodów, włącznie... 
z kupowaniem Im biletów. Fak- 
ty te mają miejsce zresztą nie 
tylko w Opolu. Na ostatnim 
Plenum Sekcji Pływania w 
Warszawie, trenerzy skarżyli «i? 
na przeciążanie ich pracą Ut 
rzędnlczą.

Najwyższy wlęe eaas. by trt’ 
ner byl Jut tylko trenerem, Nie 
panną do „WMystklego", lęc> 
wychowawcą 1 nauesyclelem w 
swojej dyscyplinie sportu.'

Najwyższy czas, by. praes trei 
nera odbywała się przy pomcy 
cy i pod końtrólą danej tekćjU 
żaby ńie był on postawiony sam 
sobie.

w. Doński
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Przy wypełnionej
widowni
ZSRR-Finlandia
1S:2

MOSKWA, 4.4. (teł. wł.) W po­
niedziałek w cyrku moskiewskim 
odbył się pierwszy mecz bokser­
ski drugich reprezentacji Zwi^z-

W cztery oczy z trenerami piłkarskimi Piłka nożna za granicą

Dlugoplanowa 
taktyka Stali
JUZ trzy razy zapanowała w 

Sosnowcu po niedzielnych 
r meczach s all atmosfera wielkiego i 
! świętą. Benlatńlnek ku radości !

ku Radzieckiego i Flnland'1. Za­
powiedź startu renomowanych 
pięściarzy Finlandii wywołała w ..w*vu„ 
Moskwie wlelk’e zainteresowanie swych aż 
j w efekcie nawet na mecz dr.- ‘ Irnników skrzętnie zbiera nunktv 
glch reprezentacji przys?'o wlę- choć ny. w meczu z Gwardia Kra- । 
cej osób niż może pomieścić ob- !:ńw nlezbvt ałujhiżenle. Ale fakt I 
szerna hala. | ?n dU kibiców jest mntaf ważny. !

_ zakończył się zdecydswa- ' Interesują tylko bramki, koń- i 
nym zwycięstwom drużyny ra- c^wy wynik, a łacina gra to już • 
dz'eckiej 13:2. Bokserzy radzieccy ' inna strona medalu. Oczywiście le-. 
wyraźnie przewyższali czołowych byrooy. gdyby Stal trrała pięk- 
pięściarzy Finlandii przede wszy- 1'£j® •“ m »wią w Sosnowcu. Alej
stkim warunkami fizycznymi, siłą ch.opco»n bo przą-;ciosew. kondycji I większym c’o- I na ...
świadczeniem riraowvm ChurHż ' -f,”w zawodników Stali nlowaM dwu’ Modzikv i n\oze Jednak ołx»|ętna trenero- 1vairti nil J.stow.ł uwu t , wi zsspo’u popularnemu w So- j

; ^nnweu — Dudkowi. Zanim Jednak i 
Dodamy, co «nam Dudek powiedział. I 

; w krótkich słowach przedstawimy 
i go naszym czytelnikom.

- . — ! Dudek jest rodowitym sosnowi I 
pnzinmu. czanlnem. Tn stawiał pierwsze i 

piłkarskie i przez dług!
! okrea swej kariery grał w klu-

Wecz

hr. WaliKi bvtv «.Jtosunkowo nlec 
kawo, u nłęściHrzo nio zanrn«(
tnwall zhyt wys 
NaileptZH wilke 
średniej ToHdkrn I Grrenross.

Katadżew pokonał

rym znacznie " lepszel

lei- ! buc;» zagłęblowskich. Po wojnie 
Ltmonena ^udek grał w Stall a z czynnego 

życia sportowego wycofał się do­
piero w roku 1948. Na twarzy
jetfo ffuśct stale uśmiech.

— Stal przystąpiła do rozgry­
wek ligowych z dokładnie opraeo- 

t wanym planem, który Jak do tej 
Worobiew zwyciężył Jednogłos- pory udaje ślę realizować. Stal 

nie m punkty Lukkonena. ; gra w I lidze bardzo ostrożnie I

temperament

Karlmow wypunktował Maeki. , nl* stara się (oczywiście na razie) 
_ , ., , , . . , „ o pokazanie ładnej gry, leez usll-Gołublenlco jednog.osnle zwy- nie dąży do zdobycia pewnej Ilości 

ciężył Jarvenaa. Gołubienko za- ■ punktów, by nie zaglądał jej w 
demonstrował bardzo dobre przy- oczy strach przed widmem walki 
gotowanie kondycyjne, co pozwo- o utrzymanie się w lidze.
Hio mu na nieprzerwany atak przez i Tre,1Bt,a nnlbBrdl!le| 0l„3y rakt.

*• J«? tn m* lż -itnlowny w każdym menzu re- byty silne Ii “ystę. -Jest to za- a|l!!ujrlJ p|an taktyczny, co down- 
^ninH k (ac^ow-ów klboks^sk*ch । ?zi- ŻB Wre. Z taką dru-
oplnh 1°. I źyną można coś zrobić...Związku Radzieckiego juz niedtu- ’ * . . .
go zdobędzie miejsce w pierwsze; Na tle rutynowanych pierwszo

-t-rii Imowcow S'al. zdaniem Dudka, wy-rep.ez.macii. ______ _ 1 padła całkiem dobrze. Zawodnicy
Bolarszynow wypunktował Bo- ; wykazali sio dobrą formą. są 

stro.ma. — zaawansowani kondycyjnie i tech-
Borysów zmusił w drugiej run­

dzie do poddani® się Mannlnena.
.. Dżamerjan 
ka.

Tołstlkow 
2:3 przegrał

wypunktował Junti-

stosunkiem głosów
z Greonro^sem.

nicznie. Chtoocv zasłużyli na wy­
różnienie ponieważ żyją mistrzo­
stwami i wprost pala się do gry

Stal w dalszymi cl sini* występo­
wać bedzfe w niezmienionym skła- 

। drie. chyba że zawodnikom dadzą
In to najciekawsza walka

GrcenroM prze* riw»e 
powodzeniem stopował

• Br | się we znaki kontuzje, 
dnia !

a>.'ki Tołstiknwa.
Murauszkasz pokonał 

t.k.o. w pierwszej rundzie
przez

keli.
Juszkenas wypunktował Valka- 

mę. Walka była nierówna, gdyż 
Juszkcnas waży 104 kg. podcza® 
gdy Valkama 84 kg.

Goździk i Rogocz
wracaj do składu

IF paru 
wierszach

Boks
STALJNOGROD, (obsł. wh).

mlejętnoścl i ambicję swojej je- (szych napastników Goździka 1 Ro- 
denastki. i tym razom chłopcy ioh: gocza. jedynie z groźnym w tej 

Inie zawiedli. Ostatecznym wynt- • linii Gronowskim. Jak się okaza- 
; kiem spotkania piłkarze zaskoczyli ło jeden jego celny strzał wy- 
. nawet mnie — uśmiecha s ę tre- i równał wszystkie braki naszej for- 
' ner — postawiłem przecież na zwy- macji ofensywnej.
I cięstwo CWKS. i ,
' Mój typ byt zresztą zupełnie pra-< P° warszawskim zwycięstwie mo- 
: widłowy. Wystąpiliśmy do meczu i billzujemy siły na Bauika — Ktad- 
z wojskowymi bez dwóch najlep-i "o - kontynuuje trener Forył.

Z tego spotkania musimy wyjść 
i ! zwycięsko, w dodatku, że zagrają

w Gdańsku prawdopodobnie obaj 
rekonwalescenci Goździk I Rogocz,

LIGOWCY gdańskiej Lechli małą 
naprawdę przywiązanych do 

f drużyny kibiców. W niedzielą na 
7Avycięsk.m spotkaniu z CWKS 
gdańszczenie dawali o sobie znać 
w każdym niemal zakątku stadio-; 
nu WF. Po meczu uradowani ki- 
b:ce Lechii, jako jedni z p.erw- 
szych składali serdeczne gratulacje 
trenerowi drużyny Tadeuszowi Fo- 
ryslowi.

— Jeśli odgadł ktoś bezbłędnie 
Konkurs PKOI. to chyba rrtieszka-

Bielsku wystąpili w niedzielę pię­
ściarze CWKS, rozgrywając towa-

W nieć Gdańska
. Foryś.

nvledz;a> tręner

Najlepsza czwórka
W ubiegłą niedzielę ligową naj­
lepsze noty otrzymali: bram­
karz Gronowski z Łechii, obroń­
ca Cichoń z Polonii Bytom, oraz 
napastnicy Norkowski II z 
Gwardii Bydgoszcz I Soporek 

z Włókniarza Łódź
rys. E. Ałaszewekl

absolutnym porządku, mamy Jesz-1 Gracz, w „swoistym" etylu za* 
czó kilka słabych punktów. Są nk pytał go Jakie znalazł zmiany? 
ml nąsi obaj skrzydłowi — Kule*; Czechosiowak ; odpowiedział: 
sza 1 Krajewski, którzy później l AA L -• ,
rozpoczęli treninq I nie osiągnęli Abeolutnle żadnych, dodając; 
Jeszcze zadowalającej formy? są I »»l<. «amo atol Wawel I tak «amo 
również trudnoźcl z właściwym ze- i Wl»ł* płynie.
Stawieniem obrony, gdyż obaj bo-1 *
cznl nie grają je-—— ‘-1-
reszta zespołu, 
czuliśmy szczególnie w Łodzi. I

.7:7' Przypomniały m< tlę dziś te In słowa nuchynKl, gdy po kolet sa 
ni7Qw Ładii “" dawałam trenerom drużyn kra

Dlatego wciąż pracujemy nad te-
kowskich pytani®.

jeśli hedzie’ szło słabo, pomoże nam j
publiczność. Jej doping 
podwaja energię I ambicję 
nlków.

zawsze 
zawod-

Jeszcze— Co po tym? Stare, Jeszcze 
I drugoBgowe porachunki z bardzo 
przyjemną drużyną — Stalą Sos­
nowiec. W ubiegłym roku dwukrot­
nie zremisowaliśmy * obecnym

Jak oceniają ' sytuację 
. po trzpeh kolej-
mistrzostw .ligi? Jakie za-

chniką, mimo że w porównaniu x awoloh Hrużvn 
ubiegłym sezonem lest ona moim | %7-
zdaniem wyższe. Chodzi przede' 
wszystkim o zaranie piątki ataku, nlleizrtją sto_oi 
tak aby środkowa trójka przyzwy- ^„żn^^Ymri.m? 
czaiła się do gry flankami, no i p tę B02n6 z Impasu? 
oczywiście mogła na skrzydła II-

mierzają stonować środki zarad
cze. by wyprowadzić krakowską

oezywlśel. mogła na skrzydła II- Odpowiedź była niemal tden 
ezyc... A wlec techniką, to nasze tyczna. Każdy z trenerów oświad- 
zadanie przede wszystkun. Pomoc, czai, te jego drużyna znacznie- 
Stoper i bramka — ©raz' środek; wyższy poziom przedstawia, niż 
ataku nie nasuwają żadnych za- wskazuje na to lokata w tabeli, 
strzeżeń... i tyiko^, że nie potrafi, tego dowieść

_ , na boisku, bo zarówno w napa-Fnwlaitala. to do trzech razy! mu Ja,<,e mącie plany na naj azje Gwardii, Jak Garbarni, Cra- 
„tuka Tik mvMe 1 Jb W Gddi- 4821' Dk,e’7 «»"• CWKS pokutują „nleproduk-«ku padnle zapewne rózMrzyenię- — Przede wszystkim przyqoto-1 kro
cle. Gra warta Jest świeczki. Zwy- wanle «I* do spotkania z Jugoslo-: Jh.^wieeha^fe nllka«Fw c^ló» IferSakW no ^bratltM.X «;J"uh ko?ztu^
w rzeczywlstołd1 ńr7eknnam< »lc Lt?pny<:h ■"'«a* Iłowych. A bę-jmówi trener Skoreczyński i Gracz 
H kwieuiia' - kończy trenw Fo- Ją to przeciwnicy nie byle Jacy - ; wszczepianie w naszych uczniów

przodownikiem I ligi 0:1 i 1:1. Jak 
będzie tym razem?

PARY2. PrMKhtaarleiel.: czoło­
wych klubdw europejskich za­
twierdzili plan -rozgrywek > o Pu­
char Europy. Według projektu 
francuskiego pisma «portowego 
VEquipe U drużyn będzie wal­
czyło co dwa lata o puchar, roz­
grywając od eliminacji do półfi­
nałów po dwa mecze między sobą 
(mecz i rewanż). Finał rozegrany 
zostanie w jednym spotkaniu.

Losowanie pierwszych gier dało 
następujące zestawienie par: Chel­
sea .Londyn — Djurgaarden Szwe­
cja, Real Madryt — Servette Ge­
newa, Partyzant Belgrad — Spor- 
ting Club Lizbona, Rotwelss Essen 
— Hlbernlan Szkocja, Honved Bu­
dapeszt — Anderlecbt Belgia, Sta- 
de Heim, —Bold Klub Kopenha­
ga, Rapid Wiedeń — Holland Sport, 
FC Mediolan — FC Saarbruecken.

Pierwsza runda odbędzie się w 
okresie między 1 sierpnia do 31 
października, ćwierćfinały od I li­
stopada do 31 stycznia U5S r.. pół­
finały od 1 lutego do 30 kwietnia 
I finał między i maja I 30 ezerw-

17 kwietnia. — kończy trener Fo-

Ach, ten atak
mówi Tarka

—, ,......... ,__, wszczepianie w naszych uczniów
CWKS I Stal w Sosnowcu. Będą ! zasady, że czwarte podanie na pole 
to Ciężkie spotkania. sądzę, że przeciwnik* Jast błędom nla do 
wszystkie r-.pctv lipowe wyrtąr-1
•owałw w tvm mLu w strzał z dalszej odległości daje.owaty w tym roku w lepszej for-iwięcej- s;an! uzyskania sukcesu 
mle niż zazwyczaj bywało ną wio-: zespołu nl* tanlee wokół własnej 
snę, 4 CWKS w dodatku ma za1 osi.

Niebawem wracają obaj tren- 
szyoKto- grają, niedzielnego meczu w

’ 8 naw®» ostro tak. to; Sosnowcu, który z przebiegu gry 
będzie bardzo eiężka przeprawa.. powinien był zakończyć się au!<- 
Pragną tylko. . aby spotkanie to cesem krakowian. Meca ten. zda- 
prowadził dobry sądzln. bo nieste- ’ n'em trenera, wykazał znaczna 
ty poziom sędziowania w Łodzi . E"™/ «gwardzistów i
był bardzo niski. Taki, sędzlowa- £«cze ^emurfe

______j; a* i h ?ba «spoly. Jest źle. Jfc, doznał w owym meczu 
a-ak dokręci ' slś""An^^nle'' lent ™ ,róJhl sr^owsk.e spotykają sie okaże się niegroźna, ■ Flanek 
Jeszcze w we! Goaolewśkf od- J»P'«ro na meczu, są nie- i stanie Już na zielonej murawie,
t------  ------- ■ -■------zgrane, te ponadto nie są nawet wtedy najbliższy mecz powinien

kondycyjnie przygotowane do pro-! PrzynMt pierwsze bramki i 
wadzenia takleh spotkań. punkty.
_____ ! Odnośnie horoskopów obaj tro­

TRENER Kolejarza Poznań, Mle 
czysław Tarka poważnie mar* 

’w1 się sytuacją swej drużyny.
—• Musze Jeszcze poczekać.

rzyskie spotkanie' z miejscową 
Gwardią. Zwyciężył CWKS 12:8. 
Spotkanie stało na dość dobrym 
poziomie. * .

Wyniki (na. pterwszym miejMU! 
CWKS): Kukler pokonał Walę;* Piń­
ski po najładniejszej walce ’ uległ 
nieznacznie Stefaniukowi. WUk 
stosunkiem głosow 2:1 został uzna­
ny zwycięzcą w walce ?. Guzym, 
Sokołowski pokonał Dobiję, Wal­
czak uległ Fledorykow.i, Drogosz 
pokonał Wadasa. Nogajski został 
zdyskwalifikowany w 2 r. walcząc 
z Goląbem, Zb. Pietrzykowski zwy-1

czuwa skutki n'edawne.1 choroby. 
Trudne warunki atmosferyczne tu* 
pr^ed rozpoczęciem sezonu nie po­
zwoliły nam wyjść wcześniej na 
bo’<ko: do pierwszych meczów 
ćwiczyliśmy tylko na sali — I oto 
skutki ibjtó stanu. Cót z togo, źa ’ 
drużyna ma dobrą kondycję, kle- I 

j dy ,,nie • czuje'* jeszcze dobrze 
I bo!«ka.
I Inna sprawa, te 1 warunków do | 
treu‘ngów nie mieliśmy najlep* i 
szvch. Dopiero niedawno dostaliś­
my wiece} piłek a nawet... ścianę’ 
do ćwiczenia strzałów*.

Nie mam zbyt licznych rezerw. 
Me lewoskrzydrnweffo Piechowiaka 

: I nnmornika Rosika chclalbym wy 
i próbować w cięższym spotkaniu. 
| \'a razie — to oha.f nie są jeszcze 
| nsychicznle przygotowani ao gry 
। w I lidze.

Jestem dobrej myśli o własne! 
drużynie l o Jedenastce CWKS-u 
Wojskowi clo|dą wkrótce do Meble 
i uplasują się na stałe w czołów­
ce. Mają bardzo dobrą kondycję 
i technikę, brak Im tylko zaska- 
ku.ja^vch strzałów. Na Stall So­
snowiec zawiodłem s>e nieco. Przy 
jechała ona do Poznania z dosko 
nałą opinią, ale rozczarowała 
wszystkich. Jej atak gra bardzo 
przyjemnie dla oka. brak mu jed­
nak zdecydowania w sytuacjach 
podbramkowych. Za to obronę ma 
twardą 1 zdecydowanie wkracza­
jącą w' akcje.

Jle Jest prawdy w onlnll. że Ko­
lejarz ma nallepszą w kraju de­
fensywę klubową?

— Niewiele — mówi Tarka. 
Nasza obrona jest dość silna, wv- • 
równana, ale do miana najlepsze* 
jej Jeszcze daleko.

W Krakowie 
są dobrej myśli

i nerzy wyrażają opinię, że sukcesy 
blentaminków Uzi są raczej prze- 
m"a’ącym zjawiskiem I że Już

i niedługo miejsca czołowe należeć' 
; borta do bardzie! rutvnowanvch I 
■ dobrze wyszknldhycb zesnołów 
; jak Unit, warszawskie) Gwardii 
. czy nawet poznańskiego Koloja- 
. rza.

KIEDY po kilku latach pobytu I 
w Pradze zjawił się Kuchynką!

ponownie w Krakowie, 
wać formę „Garbarzy

by szlifo ;
poleciał .

Rozmowy z trenerami

ciężył Mackiewicza, Dampc prze-: 
grał przez t,k.o. z Windakiem, Wę-j
firzynlak pokonał Kumorka. (b)

O WEJŚCIE DO U LIGI
GRUPA I

Stal Gdańsk — Unia 
15:5.

Kolejarz Darłowo — 
Szczecin 8:12.

1. Włókn. Kalisz
2. Srał Gdańsk
4 Burt. Szczecin
5. Kol. Darłowo

GRUPA 111
Buclo wlani Białystok

Gwardia Kętrzyn

1. Budowl W wa
2. Stal Świdnik
3 Budowl. Biał.
4. Sta! Ostrowiec
5. Gw. Kętrzyn

GRUPA IV

. Kolejarz Kraków 
Zduńska Wola 16:4.

Stal Płock

CWKS Bydg.
Kol. Kraków
S-.al
StRl

Mielec 
Z4. Wola

Mloloc

natychmiast po przyjaździe na 
boisko Gwardii, adzlf ■ rozgry­
wany był mecz pucharowy Gwar-
dla Górnik (Zabrzel. Okiem :
wytrawnego znawcy patrzył on • 
na grę gwardzistów, a kiedy je | 
den z Jego uczniów a dzisiejszy | 
nauczyciel młodszych kolegów — 1

I pozostałych drużyn I *llgl 
I najdziecie w numerze

piątkowym.

PARY2. 40 tyc widzów oglądało 
na stadionie Colombes zwycięstwo 
swojej drużyny w meczu ze Szwe­
cją 2:0 (1:0). Francuzi wystąpili w 
bardzo znuenionym składzie, bez 
kontuzjowanego środkowego na­
pastnika Kopy. Zastąpił go młody 
Oliver z Sedanu. który w 36 min 
strzelił > pierwszą bramkę. Drugą 
zdobył w 57 min. Głowacki.

Francuz! dzięki większej szybko­
ści i precyzji w grze mieli przez 
cały czas lekką przewagę, mimo 
że brak Kopy dawał się poważnie 
odczuć. W ataku wyróżnili się 
Głowacki i Vincent. Szwedzi byli 
zbyt powolni i nie mogli sforsować 
twardej obrony przeciwnika, mimo 
te w drugiej • połowie przeprowa­
dzili szereg groźnych akcji. W ze­
spole gości wyróżnili się Hakanson 
w obronie i bramkarz Svensson, 
którzy uchronili -swój zespół - od 
wyższej porażki.

Był to czwarty mecz obu repre­
zentacji. w 1925 r. Francja wygra­
ła 2:C, w latach. 1552 i 1953 Szwedzi 
zwyciężyli dwukrotnie 1:0.

SOFIA. Gościli tu piłkarze Chtó- 
sk!ej Republiki Ludowej. W meczu 
z drużyną WSS przebrali oni 0:2.

W lidze bułgarskie! padły nastę­
pujące wyniki: M{ner—DNA 2:0. 
Soartak Stallno—Spartak Pleven 
1:0. WMS—Udarnik 1:0.

BERLIN. Sensacją ostatniej nie­
dzieli ligowej było zwycięstwo Em- 
por Rostock nad zeszłorocznym 
mistrzem ’ obecnym liderem tabe 
U Turbine Erfuri 2:1. Inne wyniki: 
Chemie K. Marxsmdt—Rotation 
Babelsberg 3:2, Dynamo Berlin— 
Einheit Drezno 2:4. Chemie Halle— 
AktJvist 0:1. Fortschritt — Wismut 
t:2, Lokomotivo Lipsk—Vorwaerts 
Berlin 0:2.

W tabel! prowadź! w dalszym 
ciągu Turbine przed WismuL

BELGRAD. Niespodziewanej po­
rażki doznał w medzlele lider ligi 

| jugosłowiańskiej Dynamo, przegry-

wając na własnym boisku z Haj­
dukiem Split 0:6. Inne wyniku 
BSK—Crvena Zwezda 3:1, Rądnlc- 
'ki—Lokomo:Iv 1:0. Prolecer—Par­
tyzant 2:5, Wardar — Vojwodina 
iNowy Sad 1:2, Zagrzeb—Zellzntcar 
l:b. Subotica—Sarajewo 1:1.

W tabel! prowadzi-Hajduk przed 
BSK i Dynamo wszystkie po 25 - 
pkt.

BUDAPESZT. 8 runda węgier­
skiej ligi piłkarskiej nie przynio­
sła większych niespodzianek: vo- 
riis Lopogo—Csepeli Vasas 3:1. KI- 
niżsi—Lagieró T.O. Honved—Dlcs- 
gycrl Vasas 2:1, Pecs! Dozsa—Va* 
sas 4:3 Salgatarjani. Bania»—• 
Dozsa 0:0. Szombatelyl TorekveS'— 
Gyori Vasas 1:0. Dorogi Baniasz— 
Vasas Izzo 2:1. Prowadź! Voros Lo- 
bogo przed Klnizsl i Honvedem.

PRAGA. IV runda rozgrywek pił­
karskich Czechosłowacji przyniosła 
następujące wyniki: TaakisU Pra­
ga—Tatran Presov 2:1. Dynamo 
Praga—UDA 2:0. SIOvan Bratysław 
va—Sparta Praga Sokołowo 2.0. 
Iskra Zilina—Ruda Hyezda OJ, 
Banlk Kladno—Spartak Trnawa 
1:1 Iskra Liberec—Banik Ostrawa 
3:3l

'W tabeli prowadź! Dynamo 
7 pkt przed Slowan .Bratysława t 
UDA — 5 PkŁ

LONDYN. Anglia pokonała Szkoc­
ie na stadionie Werabley 7^ (klb 
Jest to najwyższe zwycięstwo An- 
gLków nad Szkotami od 1H r^ 
kiedy obie drużyny giywać mecze międzypaństwowe. 
Zwycięstwem tym. Anglia 
bez straty punktu mistrzoswo 
Wielkiej Brytanii, rozgrywane z u» 
działem 'Anglii. WaU, Szkocji i Ir­
landii pin. , • .

Według oceny fachowców druty*’ 
na angielska była» w formie, jax-^ 
nie miała ód wielu lat 40-lernJ 
Matthews zabłysnął znowu wysoką 
klasą, wypracowując 5 z siednuu 
bramek. Dwie pozostałe 
czej „zaalugą” bramkarza 
tów Martina. Królem strzelców byt 
lewy łącznik WUshaw — 4 bram- 
ki, 2 strzelił środkowy Łofhouse, 
a 1 Rev;es. Szkoci zdobyli bramal 
ze strzałów Remy 1 Donerty.

HAGA. Mecz drugich reprezenta­
cji Belgii ć Holandii zakończył sig 
remisem S:3.

MARSYLIA. Miejscowy zespół 
Olimpigue pokonał mistrza NRr 
Hannover 96 w stosunku 6:6.

STUTTGART. Zapowiedziany 
przyjazd węgierskiego zespołu V6- 
rós Lobogo na dwa mecze w cza­
sie świąt do Nlem. Rep, Ted. M 
dojdzie do skutku.

HELSINKI, Finlandia rozegra w 
tym sezonie cztery mecze między­
państwowe: 19 maja w HelMnkach 
z Węgrami, 19 czerwca w Kopen­
hadze z Danią, 14 sierpnia W Hri- 
s-nkach z Norwegią i n sierpnia 
w Helslngborgu ze Szwecją.

Późną jeslenią przewidziane •* 
jeszcze spotkania z Jugosławią l 
Grecją.

Podwójne zwycięstwo 
naszych drużyn gimnastycznych 

w spotkaniu z Francją

Opinia

Aktorzy spolkania
White Siar - Kadra

Wciąż pracujemy
nad techniką

Dokończenie «e ste 1
sportowej piłkarzy

White Staru jest profesorem 
uniwersytetu Ltuwain, pdrie 
piastuje katedrę kultury fi­
zycznej.

sy Brackman i doskonały tech­
nik Bartholomeus (21 lat). Naj­
starsi członkowie drużyny — 
to 33-letni Steurs i 31-letni Van 
Camp z Boom FC. Wiek pozo­
stałych zawodników waha się 
od 23 — JO lat.

E. Cunge

MtMO, że punktów mamy 
bardzo niewiele, z gry ze­

społu Jestem zupełnie zadowolo­
ny — rozpoczął rozmowę trener 
stołecznej Gwardii Edward Brzo 
znw»l.|. — Oczywiście, nie znaczy 
to, te wszystko w zespole Jest w

ZAKOŃCZONE w poniedziałek międzypaństwowe spotka­
nie w gimnastyce Polska—Francja przyniosło piękny suk­

ces reprezentacji naszego kraju. Polki pokonały drużynę 
Francji wysokim stosunkiem 226.05 : 216.15,' zaś Polacy wy­
grali z gośćmi 334,10:333,60. Indywidualnie wśród * kobiet 
zwyciężyła Helena Rakoczy —38,6 pkŁ przed Świerży — 
37,65 I Horzonek — 37,6. Najlepsza z Francuzek, Sicot, za­
jęła dopiero 6 miejsce. Wśród mężczyzn triumfował Francuz 
Guillou — 56,5 przed rodakiem Mathiot — 56,18 1 re­
prezentantem Polski Tomalą — 55,8.
W drugim dniu zawodów' w i klej Kótówny w skoku, w któ- 

konkurencji mężczyzn w dal- rym pokonała ona Rakoczy, 
sżym Ciągu trwała zacięta wal- Ż Francuzek pewną klasę 
ka. Nasi reprezentanci nie- | przedstawiała jedynie Sieot, po- 
znacznie tylko przegrali kółka,; zostałe były znacznie słabsze

I fEDNYM z najzdolniejszych
zawodników White Stani , _ ZWIĄZKU r. menami druży 

Budowlani jest niewątpliwie prawoskrzyd- j ’’ Hy belgijskiej Whl;e Siar z kan
łowy Charlie r, który ostatnio

6:0 
62

39:11

zabłysnął wspaniałą formą w 
meczu z drużyną Boom FC. 
Koledzy niótoią o nim, że ma

dydatami do naszej kadry reprp 
---- ------,— Wrocławiu I Cho

gości 
francuskich

P. GOŃCE — wlcepraewod- 
niczący Francuskiej Federacji 
Gimnastycznej: ilekroć jestem 
świadkiem takiego pecha, jaki 
spotkał w ćwiczeniach na po­
ręczy naszego Mathiot, lub wa­
szego Jokiela — myślę stale o 
tymj ile żmudnego trudu musi 
włożyć gimnastyk w opraco­
wanie jakiegoś elementu. Cza­
sem kilkanaście miesięcy trwa 
szlifowanie i cyzelowanie po­
szczególnych układów — a tu 
w najważniejszej chwili,, w ja­
kimś ułamku sekundy cały ten 
wysiłek zostaje przekreślony.

Cieszę się bardzo z naszego 
przyjazdu do Warszawy, gdzie 
czujemy się wszyscy jak w 
domu.

P. DALŁIER — sędzia mię­
dzynarodowy 1 dziennikarz 
sportowy, były mistrz Francji 
w ćwiczeniach wolnych: Spo­
tkanie stało na dobrym pozio­
mie. Niestety najlepsze ukła­
dy ćwiczeń wolnych musiały 
stracić na ocenie z powodu 
przekroczenia czasu. Uważam, 
że należy koniecznie zmienić 
przepisy w tej materii. Docho­
dzi do tego, że z'powodu chro­
nometru zatraca się piękno 
kompozycji i wykończenie 
układu.

cząc bardzo czysto j z wielką dy- 
nśmiką. Naoraiy również pewno­
ści, do przv?ządp. pochodziły spo­
kojnie. i.iz opanowaniem, ćwiczyły 
pewnie z rutynąJ^Muszą jednak 
zwrócić szczególną uwagę na rów­
noważnię, na której za mało robią 
elementów skocznych, połączonych 
ż obrotami. Polki zdeklasowały 
przeciwniczki zwłaszcza w skoku, 
mając repertuar trudniejszy i bar­
dziej urozmaicony.

Bardzo dobrze wypadł debiut 
Kotówny, która mimo braku szli­
fu i ogłady wykazana duże opano­
wanie i zajęła ostatecznie 7 miej­
sce. Nie zawiodła również Lebda, 
która jest wprawdzie najsłabszą 
z Polek, ma jednak duże możli­
wości, wyjątkowo elegancką syl­
wetkę, odznacza się ponadto wiel­
ką pracowitością.

Z zespołu sędziującego nie zda) 
niestety egzaminu przedstawiciel 
Polski Bartniczek. który pod ko­
niec zawodów kompletnie stracił 
g>owę.

zostali jednak rozgromieni jod naszych reprezentantek. Pol- 
przćż Francuzów na koniu z łę- ' ki wygrały więc wszystkie 
kami. Po tej konkurencji Frań- . konkurencje, przy każdej zara- 
cja zdobyła prowadzenie różni-i biając na przeciwniczkach 
cą 0.45 pkt. Sytuację uratowały '' • • -
jednak ćwiczenia wolne, w któ­
rych Polacy byli znacznie lepsi

Koszykarki 
przyspieszyły 
zakończenie

le punktów.
wie­

Na gorącą pochwalę 
organizatorzy zawodów.

zasługują
tentae.yjne.i we 
rzowló, trener 
cewlcz powołał 
wodników:

na mecz w 
Wrocławiu:

państwowy Kon- 
następujących za

klej w nogach — tak zgrabnie 
I potrafi utrzymać raz zdobytą 

, piłkę. Charlier przezywają kró- ozymKowiaK, masnem, orrzyear- 
C.I «Wl-! dribblinpu i, jeśli tylko ; aki. Ceehelik Pohl I. Brychezy i 

i przezwycięży zmoczenie spowo- I K-JJPpy . ,c" KS " "’alS , “ : H r- Stefaniszyn, Zientara, Wiśnlew-------------dawane pierwszą w tyciu pod-ftMt B„zkiewicz Machorek (Gwar
różą powietrzną, zademonstru- j dla W wai.
ie niewątpliwie widzom poi- .. Sobkowiak,

0:8 czwartek

Budowlani

10:0

0:8

82:18

Włókniarz

Szymkowiak, MashaHl, Strzykal-

je niewątpliwie widzom poi-
skim swój piękny styl gry.

Anioła (Kolejarz*.
Nowacki (Gwardia Bdg) i Teodor 
Wieczorek (AKS).

rozgrywek
ligowych

Ostatnia kolejka spotkań mi

K7AJWIĘKSZYM kawalarzem Chorzowie: 
drużyny jest przystojny Wyrobek,

na mecz w niedzielę 10 bm w

_____ , Cieślik, Bartyla, Al 
I ęzer, (Ruch), Cichoń, Kauder, Są-Flamandczyk, środkowy pomoc- ..........

«JL. kole- ! ®«a<i«h, Tnmplsz (Polonia Bytomi,mk Van Moerketke. -ego K.oie Małteńi Ma)ew5kl, uinąńsfcl, Dziu- 
«I»». 1-1 «■ kmm rtnbiflnfl 17 ___ t  . r._____ i n.

CWKS Bydgoszcz
i dzy klubowi pokładali się ze i 
śmiechu, kiedy udając prowin-

85:15 
46:34

20:UU

Tsnls stołowy

cjonalnego konduktora fla­
mandzkiego usiłował w autoka­
rze, wiozącym ich do Bristolu 
zainkasować od nich za wszel-

rowlcz (Stal Sosnowiec). Durnlok. 
Grzywoez iCWKS Kraków), Morek 
(Gw. Kielce), T. Wieczorek (AKSi

I M cenę należność za bilety au~
totusowe.

STALINOGRÓD. SlemlaHowlezan- 
ka — AZS Lublin 7:3. Punkty dla 
gospodarzy: Kawczyk — 3. Ple 
chaczek — 2. Kisielewski — 1. 
o^az gra podwójna Kawczyk — Ple- 
chaczek; dla AZŚ: Dembowski — 2. 
Hermann — 1.

L0D2. Sparta Łódź — Sparta 
Wroeiaw 3;7. punkty dla Łodzi: 
Krygier — 2 1 debel Szofet—Kit- 
g-er; dla WroclaWa; Arbach —0 3. 
Pietraszak 1 Szostkowskl — po 2.

KRAKÓW. Sparta Cracovla — 
Wtokniarz Łódź 4:6. Punkty dla 
Cracovll: Dobosz — 2. Ziemba — 1 
oraz debel Dobosz —Ziemba: dla 
włókniarza: Wysiop, Guzik i Krzy 
SlK PO 2.

a t Ó02. Start Łódź — Stal Radom 
«’«• Punkty dla Startu: Czerwiński 
~ 3. Grzelczyk — 2. Supeł — 1: 
dla Stali; NaumoUńez — 2. Filipek

l oraz debel Naumowicz—Fili­pek.

V/ARSZAWA. Budowlani War­
szawa — Sparta Warszawa 2:5. 
Punkty Zdobyli Galiński 1 Kusiński 
~ po 3 oraz Rodowicz — 2 dbi 
oparty: para deblowa Gaj— Des 
Kur J oraz Deskur I dla Budowla 
nych.

)\7 AJMŁODSZYM tawodni- 
Kiem jest i9-letni repre­

zentant juniorów, którzy wy­
grali ostatnio z juniórami Ho­
landii — Verlinden. Niewiele 
starszy od niego jest jasnowło-

$
Kadra młodzieżowa rozegra w 

dniu 14 bm w Szczecinie mecz z 
Banlklem Kladno (CSR).

W skład drużyny polskiej woj 
da: Dzlurowlez, (S’all.Bulik, Wal­
czak, Kohut, Bonlek, Mlelniczek 
ICWKS Bdg). Woźniak (CWKS 
W wa). Jędrys. Adamczyk (Gwar 
dla Kraków), M. Noskowski. Szcze­
pański (Gw Bdg), Słysz (Bud. Opo 
le). Jarczyk (Leohla), Ciupa (Po­
lonia Bytom'. J- Pohl (Ruch). Le­
wandowski (Start Kalisz) l Wrzos 
(Pafawag).

strzo^iwn ligi koszykówki kobiet, 
która miała się odbyć w najbliższa 
niedzielę, rozegrana zostanie w 
środę 6 bm.

Odbędą sle tylko cztery spotka 
n’a. Drużyna AZS AWF zakończy 
ła Już rozgrywki zdobywając bw 
apelacyjnie tvtul mistrzowski bez 
straty punktu. Również Gwardia 
Kraków zakończyła rozgrywki, pln- 
suJbc się na 4 miejscu. Tvtul wl- 
nemlstrzowskl mają już zapewnio­
ny koszykarki poznańskiego Kole­
jarza. które .w ostatnim meczu 
spotkają się z Gwardią Poznań.

Opuszczający lice AZS Wrocław 
sra z Włókniarzem Lódż. a drugi 
..spadkowlcz" — stalinogrodzka 
Sparta gościć hodz<e w Warszawie 
u mołecjnej Polonii (mecz odbę­
dzie się o ffodz. 18.no w sali orzy 
ul. Konw1ktorskie.ll. Wreszcie Spar­
ta Warszawa wyjedzie do Krakowa 
na spotkanie z trzecim w tabeM 
CWKS Kraków.

od gości. Z Francuzów wyso­
ką klasę pokazali tu jedynie 
Audin. zwłaszcza zaś Changeat. 
obu ich jednak pokonał Joklel. 
otrzymując wysoką notę 9,8. 
Nasi reprezentanci pokazali-cie­
kawe układy, obfitujące w 
trudne elementy, wiele salt i 
dynamicznych przerzutów. Ćwi­
czenia swe wykonywali ponad­
to czysto, wygrywając zdecy­
dowanie konkurencję i tym sa­
mym cały. mecz.

Wśród kobiet drugi dzień za- 
wodów nie przyniósł niespo­
dzianek i zmian. Sensacją było
jedynie zwycięstwo młodzlut*

ZNACZNA POPRAWA 
WŚRÓD MĘZCZYZN

Oceniając zawody należy stwier­
dzić. że Francuzi byli silnym 1 
równorzędnym przeciwnikiem dla 
naszej drużyny męskiej. Słabiej 
od nas ćwiczyli na drążku, 
wolne i skok, mieli równorzędne 
z Polakami kółka i poręcze i zde­
cydowanie lepszego konia z łęka­
mi. Ta ostatnia konkurencja jest 
w dalszym ciągu najsłabszym pun­
ktem naszych gimnastyków i mu­
szą oni poświęcić jej stanowczo 
wiecej pracy. Wystarczy powie­
dzieć, że tak Tomala, jak Sobą 
la, mieli duże szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca i popsuli je 
dopiero na koniu.

Nasza drużyna podniosła ogólnie 
swój poziom. Zawodnicy w wię­
kszości mają starannie 1 dobrze

pierwszy przeprowadzono u
raz 
nas

w tak atrakcyjny sposób spotka­
nie gimnastyczne 1 po raz pierw­
szy ta dyscyplina sportu spotkała 
się z tak gorącym zainteresowa­
niem publiczności. Pracownicy 
PPIS. którzy doskonale przygoto­
wali halę warszawskiej Gwardii, 
zasłużyli na duże uznanie.

WYNIKI
KÓBIETY: 1. Rakoczy — 38,B,

?. Świerży — 37,65, 3. Horzonek — 
37,80, 4. Stachow-Nowak 37.35. 
5. Reindlowa — 37,1, 6. Sicot (Fr.)

Od czwartku w Budapeszcie
szermiercze mistrzostwa świata juniorów

1- Siomtanowlczanka
“• Sparta Wrocław
3. S-art Łódź
J- Sparta ł.óflz
“ Sparta W wa

«tókn. Łódź
<• Burtowi. W-wa
8- AZS Lublin
V. Stal Radom

*9. Cracovia

6:2 - 26:14
6:2

2:6

22:18

19:21

16:24 
15:25

Siatkówka
WROCŁAW, (óbsl. wł.). W WM- 

Itor.ych we Wrocławiu zawodach 
Mtkówk! pomigdzy Wioctawlem I 
Krakowem uzyskano wyniki: w 
«atkówce kobiet Kraków pokonał 
Wrocław 3:o (15:9, 17:15, 15:10). w 
konkurencji mężczyzn Wrocław po 
łaciatej walce wvgrał z Krakowem 
I:’ (15:4, 15:5, 13:15, 3:15, 15:10).

WE wtorek wieczorem uda­
ła się pociągiem z Warsza­

wy do Budapesztu ekipa pol­
skich szermierzy. - którzy star­
tować będą w V Szermierczych 
Mistrzostwach Świata Junio­
rów W skład reprezentacji 
wchodzą następujący zawodni­
cy: floret kobiet — Mnichówną. 
Sal bach, Pawłowska, .Migas. 
Dziedzic, Macloszek, floret męz- 
„yzn _ Reychman, Franke, 
Pomaranckl I Czypionka oraz 
szabla - Kuszewski, Piątkow­
ski, Zub, Krzcśnlak. Koścleinia- 
kowski i Ochyra.

Kierownikiem ekipy jest wi­
ceprzewodniczący GKKF — 
Procek. Ponadto wyjechali: tre­
nerzy — Kevey, Laskowski, Za­
czyk. Wójcicki I Czajkowski, 
sędziowie — Suski i Frydrych 
oraz lekarz dr Małodobry.

BUDAPESZT 5.4 (teł. wl.) - 
Zakończyliśmy Ju* wszystkie 
prace bfiygotówawcte, czekamy 
teraz tylko na zagranicznych 
gości — oświadczył Josef Ba- 
brlan naczelnik Sekcji Szer­
mierczej Węgierskiego GKKF.

— Pierwszymi gośćmi w Bu­
dapeszcie sg Anglicy, którzy 
przyjechali we wtorek. W śro­
dę oczekujemy przyjazdu Po­
laków i Rumunów, w czwartek 
przybędą zaś pozostali uczest­
nicy mistrzostw.

Duńczycy nie zawiadomili je­
szcze organizatorów o Imien­
nym składzie, Egipcjanie nato­
miast w ostatniej chwili zre­
zygnowali z udziału. Pomimo 
to liczba ućzestników wzrosła o 
zgłoszoną w późniejszym termi­
nie francuską florecistkę C. 
Portail 1 wynosi ostatecznie 181 
osób.

Z imiennych zgłoszeń wynika, 
że z zeszłorocznych finalistów 
wezmą udział w budapeszteń­
skich szermierczych mistrzo­
stwach świata juniorów: w sza­
bli Węgrzy Ortey 1 Mendelenyi 
(zeszłoroczny mistrz i wice­
mistrz świata) oraz Polak Piąt­
kowski, we florecie zaś Wioch 
Mazzlnl, Szwajcar Steinlnger i 
Węgrzy Szocs oraz Gyuricza.

Komitet Organizacyjny po­
wziął decyzję, źe każda konku­
rencja ma być rozegrana w cią­
gu jednego dnia. Tak więc 8

kwietnia odbędzie się floret ko­
biet, 9 — floret mężczyzn i 10 
— szabla. Eliminacje^ rozpoczy­
nać się będą • dziewiątej rano, 
finały zaś o 18.30. j

Organizatorzy wyznaczyli do ■ 
jury swych najlepszych sędziów | 
międzynarodowych. M. in. sę- | 
dziować będą — Palocz, Ma- 
szlay, Rozgonyi, Sakovics, E. 
Tliły i Papp. Ze znanych zagra­
nicznych arbitrów przybywają 
do Budapesztu Francuz Tour- 
non, Wioch Montano, Anglik 
Gicnhaig i Belg Jassogne,

System mistrzostw będzie • się 
różnił od dotychczasowych. Mia­
nowicie dotąd, z wy jątkiem flo­
retu mężczyzn, rozgrywano fi­
nały systemem pucharowym, 
eliminującym przegrywającego. 
Natomiast tym razem finały we 
wszystkich trzech broniach od­
będą się systemem każdy z każ­
dym, co daje w efekcie praw­
dziwy układ umiejętności fina­
listów.'

W Budapeszcie panuje duże 
zainteresowanie mistrzostwami 
juniorów i wszystkie bilety zo­
stały już rozsprzedane.

W.W.

Jeny Joklel Ćwiczy na porę­
czach. Po dobrym początku 
(patrz zdjęcie) nasz reprezen­
tant popełnił kilka błędów I w 
rezultacie Francuzi wygrali tę 

konkurencję
Fot, E/Franckowlak

opanowane układy, a 
wszystkim ćwiczą dosyć 
czym zdecydowanie blją Francu­
zów. Na wyróżnienie zasługuje 
bardzo wyrównany Tomala oraz 
nie ustępujący mu najstarszy nasz

przede
czysto.

reprezentant Sobala, który pokazał 
wyjątkowo piękny układ ćwiczeń 
wolnych. Udany był debiut Grobo- 
sza, który odznacza się wyjątko­
wo elegancką sylwetką 1 ćwiczy 
bardzo czysto. Zawiódł natomiast 
KulDlńskl, który na żadnym przy­
rządzie nie zarobił punktów dla 
drużyny. Ogrodnikowi ' należy się 
pochwała za wytrwałą pracę nad 
sobą, której rezultaty nie trudno ’ 
zauważyć.

WOLNE: I Stochów — 9,8, t. 
Rakoczy — 9,55, 3. Sicot (Fr) —* 9,5. 
ROWNOWA2N1A: 1. Rakoczy — 
9,7, 2. Horzonek —* 9,45, 3. Świerży 
— 9,4. PORĘCZE: i. Rakoczy — 
9,7, Świerży — 9,55, 3. Stachów 
— 9,45. SKOK: 1. Kotówna — 9,7, 
ż. Rakocźy — 9.65, 3. Reindlowa — 
9,55.

MĘŻCZYŹNI: 1. Guillou (Fr) — 
56.5, 1. Mathiot (Fr) — 56,15, 3. To­
mala — 554, 4. Sobala — 55,75, 5. 
Changeat (Fr) — 53,55, 6. Jołdel —.

i WOLNE: 1. Joklel — 9.8, 2. 
Changeat (Fr) — 9,73, 3. i 4. Kloska 
1 Audin (Fr) — 9,65. KON Z łę-
KAMI: 1. Mathiot (Pr) 
Grębosz 1 Badln (Fr)

KOBIETY NABRAŁY 
PEWNOŚCI

Nasze flmnastyczkd były zespo­
łem bardzo wyrównanym, o klasę 
lepszym od Francuzek. Pokazały 
one piękne, efektowne układy, ćwi-

PO-
RĘCZE: 1. Guillou (Fr) — 9,75, 
3. Tomala — ł,63, 3. Sobala — 9,45. 
DRĄŻEK: 1. 1 3. Mathiot (Fr) i 
Joklel — 9.9, 3. Guillou (Fr) — 
9,55. KOŁKA: 1. Tomala — 9,55, 
3. Guillou (Fr) — 9,4, 3. Benze* 
linek (Fr) — 3.35. SKOK: 1. Klo­
aka — 9,55. t. 1 Ł Changeat (Fr) 
I' Sobala — 9,5.

M. Niepokojczycka

P. SOLBACH — trener gta- ’ 
nastyków francuskich, 5-krot- 
ny mistrz Francji w wieloboju:' 
Spotkanie z Polską było dla 
nas bardzo pożytecznym mier­
nikiem sił i potwierdziło dobrą 
formę Guillou, który w razie 
przedłużającej się kontuzji Do­
ta będzie musiał -go chyba za­
stąpić na mistrzostwach Euro­
py we Frankfurcie.

P. VOGELBACHER — trener 
gimnastyczek francuskich, 3- 
krotna mistrzyni Francji, na­
uczycielka 2-krotnej mistrzyni 
Francji Danielle Sicot: Podzi­
wiam Rakoczy, ale niemniej 
godne podziwu są wasze uta­
lentowane młode zawodniczki 
Nowak i Kot. Cieszę się z za­
służonego powodzenia naszej 
juniorki Demortiere. Sądzę, że 
to właśnie ona obejmie kiedyś 
miejsce mistrzyni Francji, na­
leżące obecnie do mojej uczen-
nicy Sicot.

Głosy neutralnych sędziów
o meczu Polsktt-Francja

BARBRO V1REN (Szwecja): Polki 
pracują na przyrządach bardzo 
czysto. Rzuca się to w oczy zwłasz­
cza w przeclw3taw‘enlu do Frań 
euzek. z których najlepsza — Si 
cot — ma pod tym względem bo­
daj więcej leszcze „grzechów", 
niż Juniorka Demortiere.

Jeśli chodzi o ćwiczenia wolne, 
to. szczerze mówiąc, nie podoba­
ły mi się ani układy Polek, ani 
Francuzek. Może dlatego, że w 
Szwecji lesteamy przyzwyczajeni 
do oglądania układów skompono­
wanych pod katem' naturalności I 
wielkiej swobody ruchów, pozba­
wionych wszelkiej, najdrobniejszej 
nawet Sztuczności czy pretensjo 
nalnośd. któro tu I 'ówdzie wy­
zierają z elementów - waszych za 
wodntczek. Dużą role odgrwta u 
nas aknmnanlament muzyczny. Pol 
ki są natomiast bez porównania 
lepsze od Szwedek na . przyrzą­
dach. U nas kobiety ćwiczą na 
przyrządach dopiero niedawno f 
są mniej więcej na poziomie Frań 
euzek. albo i na Jeszcze niższym. 
Cieszę się z odnowienia, kontak. 
tów z waszymi . glmnęstyczkaml. 
które poznałam w Rzymie.

MATlOCHOVA (CSR): 'sędziowa­
łam w Rzymie I muszę stwierdzić, 
że Polki zrobiły od lata duże po­
stępy. Najlepiej mają opanowany 
skok I poręcze. Na równoważni sa 
nieco za zztywne, powinny starać

się o większą miękkość ruchów. 
Muszą również wprowadzić wtęk 
szy współczynnik trudności do 
obrotów na równoważni. Wykony 
wać Je na palcach I częściej na 
lednej nodze. Największą miękkość 
wykazała na równoważni Nowak. 
Dobrze zapowiada się I stylowo 
skaeże Kotówna. : 1

Francuzki były w Warszawie o 
100 procent słabsze niż ostatnio 
w Pradze. Po prostu nte pozna­
łam tej'samej drużyny, a przecież 
Jedyną zmianą była obecność w 
Warszawie wtcemlstrzynl Francji 
Lemolne. która nie startowała w 
Pradze na skutek kontuzji. W Rzy 
mle Francuzki były Jednak Jesz 
cze słabsze aniżeli w Warszawie. 
Odnoszę wrażenie, że są nledosta 
tecznie odporno zarówno fizycz­
nie, Jak I nerwowo 1 stąd te róż­
nice formy. ' : ~ >

SERBUS (CSR): Sędziowałem u 
was Już w 1952 roku w Szczeci­
nie. Uważam, żo mężczyźni znacz­
nie się poprawili, żwtaśzcza w 
ćwiczeniach wolnych I na porę­
czach. Muszą natomiast Jeszcze 
dużo pracować nad sobą w ćwi­
czeniach na kółkach I na drążku.

Na obu tych przyrządach brak 
Jest, wykazującego Już powną wyż 
szą klasę gimnastyczną, zakoń­
czenia ćwiczeń. Zaprodukowane 
nam zakończenia . są zbyt prymi­
tywne, brak w nich polotu t praw-

dzlwego efektu, który daje tylko 
większy współczynnik trudności, a 
więc bardziej złożone salta 1 swo­
bodniejsze Ich wykonanie. W ćwi­
czeniach wolnych najczyściej I 
najestetycznlej ćwiczył Joklel. -
. ESA SEESTE (Finlandia): Od 
Olimpiady w Helsinkach, kiedy wi­
działem waszych, gimnastyków po 
raz ostatni, poczynili niewątpliwie 
wielkie postępy. Jest różnica co 
najmniej klasy. Wydaje mi się to 
tym bardziej wartościowe, te w 
drużynie Jest dużo młodzieży. Wi- ’ 
dać w wykonaniu ćwiczeń wielki 
wkład pracy trenerów I pracv sa­
mych zawodników nad sobą. Znaj­
duje to wyraz zwłaszcza w sta­
rannym 1 czystym wykonaniu po­
szczególnych elementów.

Podobał m! się bardzo Joklel. 
który ma duto temperamentu I 
fantazji w układach. Niedostatecz­
nie. Jednak wyczuwa ..niebezpiecz­
ne" momenty 1 temu na!etv chy­
ba przypisać Jego potknięcie sW 
na poręczach. Pozostał! wykazu» 
bardzo wyrównany poziom.

Kobiety mają więcej pewności i 
Jak gdyby rutyny. Rakoczy stano­
wi klasę dla siebie.

Nasze zawodniczki przegrała i 
Pólkami gładko, a co no mężczyzn 
— -nie mam tej pewności, zwłasz­
cza. że l u nas nie brak ostatnio 
zdolnego młodego narybku.
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Paryska „Equipe”
o czterech asach bieżni

Współpracownicy francuskiego 
dziennika sportowego TEqulpe — 
Raymond Meyer. Michel Clare I Ro 
ger Pariente, wykorzystali pobyt 
w Paryżu czterech czołowych dłu 
podystansowców świata, Zatopka 
Pirte, Kuca I Chromika dla prze­
prowadzenia z nimi wywiadów na 
temat Ich tegorocznych planów. A 
oto wynik! Ich rozmów:

Chromik
Nie wyraża on specjalnej chęci 

specjalizowania się wyłącznie w 
biegu na 3000 m z przeszkodami

— „Nieszczęsny berneński rów 
z wodą pozostawił ml na długo i 
przykre wspomnienia'* — ośwtad 
czyi z uśmiechem.

I dlatego Chromik, który ma bu 
dowę typowego średnlodystansowca 
będzie biegał począwszy od maja 
dystans 1500 m, mając na celu 
poprawienie rekordu Polski oraz 
3000 m. na którym ma nadzieję 
uzyskać czas 8:05.0: następnie ma- 
Jae na uwadze , mecz Francja— 
Polska —Finlandia w Paryżu (1 • 2 
października). Chromik orzvgoto-

do spotkania na 10 tys. m Zatopek 
— Plrle. 24 I 25 września pozosta 
nie Jeszcze spotkanie z Kovacsem 
przy okazji meczu CSR—Węgry w 
Brnie.

0 Melbourne Zatopek na razie 
nie • myśli. ..Jeśli utrzymam swo 
Ją formę do 1956 roku, będę tre 
nowa! tak samo Jak przed mistrzo­
stwami Europy. Tyle, że będę już 
miał 34 lata I wobec tego czeka 

i mnie większa praca nad sobą, aby 
z honorem stawić czoła młodym 
Pirte, Kucowi l Kovacsowl na 10 
tys. m 1 spróbować wygrać swo­
ją szansę na loterii maratonu".

słowacki mistrz pobtje Jeszcze raz 
rekord świata na 10 000 m. Jest 
on godny podziwu. W maju jadę
do mego trenera przyjaciela
Gerschlera. Przed wyjazdem po­
biegnę Jeszcze w Londynie 2000 m.
a potem v 
3.000 m. A 
1955 roku 
mnie tylko 
ściel'*

> Niemczech 2.000 I 
więc wielka przygoda 
rozpoczyna się. Zęby 

nie opuściło szczę-

Koc

Plrie

t

„Nie mogę Już się doczekać 
startu na bieżni, a Jednocześnie 
trochę się obawiam tego sezonu 
nie będąc spokojny, czy mój pech 
będzie mnie nadal prześladował".

Na dźwięk nazwiska Zatopka 
Kuca I Innych przeciwników. An­
glik ożywia się. — „Dużo oblecu 
Ję sobie po tym sezonie. W ciągu 
kilku tygodni spotkam się ze 
wszystkimi moimi największymi 
rywalami. 30 Hpca Jest meca An­
glia— Niemcy zach., co oznaczś dla 
mnie — Schade: 12 sierpnia An­
glia walczy z Węgrami, a więc — 
Kovacs; 9 września odbędzie się 
mecz Anglia—ZSRR, — czyli Kuc: 
14 .września walczymy dla odmia­
ny z Czechosłowacją, to znaczy — 
Zatopek”. Przy wymienieniu tego 
ostatniego nazwiska, twarz Plrle 
rozjaśnia się. „Sądzę, że czecho-,

Rekordzista świata na 5.000 m 
mocno opóźni swój sezon starto­
wy. Mistrzostwa ZSRR są przewi­
dziane dopiero na koniec listo­
pada w Tbilisi. Trzeba przecież 
w tym roku upodobnić swój „roz­
kład Jazdy” Jak najbardziej do 
rozkładu I warunków roku olim­
pijskiego. Jest więc zupełnie zro­
zumiałe, że radziecki mistrz wa 
żąc w tej chwili o 5 kg za dużo, 
nie wykazał jeszcze swej wielkiej 
formy w biegu 1'Humanitć. Kuc 
przygotowuje swą formę przede 
wszystkim na mecz z Anglią w 
Moskwie 10 I 11 września. Spotka 
się on wtedy ze swoim dawnym 
rywalem Chatawayem - I kto wie. 
czy pojedynek ten nie przyniesie 
nowego rekordu świata. Tak właś­
nie sądzi Kuc. który oblicza swe 
możliwość* na 13:40,0 — 13:45.0. 
25 czerwca odbędą się w Moskwie 
wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne. Kuc sądzi, Iż Już 
podczas tej imprezy spotka się z 
czołowym! biegaczami Europy.

KIJ MA DWA KORCE \

Niezwykłe wyniki i.kkeati^ 
tyczne, a szczególni, rekordy 

świata Amerykanina Jonesa na 400, 
m — 45.4 i Brazylijczyka da Silva 
w trójskoku — 16,50, Jakie padly 
podczas Igrzysk Panamerykańskich 
w Mexico City są w dalszym ciągu 
szeroko komentowane przez prasę 
sportową całego świata. Interesują­
ce są zwłaszcza wnioski w jakie 
zaopatruje swój komentarz autor 
artykułu w zuryskim .Sporcie**.

Rekordy Jonesa I da Sllvy oraz 
doskonale wyniki w sprintach, 
sztafetach I w skoku w dal wpro­
wadziły w zdumienie nawet fa­
chowców tej dziedziny sportu, | 
przyzwyczajonych do różnych nie­
spodzianek. Jednocześnie nasunęły 
bardzo Istotne wątpliwości Innej 
natury. Konkretniej mówiąc chodzi 
o specyficzne położenie Mexico 
City, umożliwiające osiągnięcie wy­
ników, których w normalnych wa­
runkach zarówno Jones Jak I da 
Silva nie byliby zapewne w stanie 
uzyskać.

Na czym polegają anormalne, 
ale pozwalające na uzyskiwanie tej 
miary rezultatów, warunki Mexico 
City? Otóż miejscowość ta położo­
na jest na wysokości 2250 m. Z tej 
właśnie wysokości wypływają za­
sadnicze konsekwencje. Wiadomo 
bowiem, że na tej wysokości po-

Pasjonująca walka
Szaklina i Azariana

podczas próby gimnastyków ZSRR
przed mistrzostwami Europy

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

wuje się do biegu na 5000 m. w 
którym powinien osiągnąć czas w 
granicach 14 min. Chromik przy 
znaje, że dystans 10 000 m mało 
go pociąga.

Galopujący major” Emil Zato 
pek nie osiągnął jeszcze swoje! 
najlepszej formy. Trenuje mulej 
niż w ubiegłym roku z powodu
braku czasu. Właściwy sezon 
bieżni rozpocznie on w matu.

OCZKI
USVM

■ CLEVELAND. Mistrzostwa zawo- 
dowych teniaistów w bali roz­
grywane będą w tym roku po 
raz pierwszy według punktacji 
takiej jak w plngpongu. Set 
będzie miał 21 punktów. Gracze 
będą mieli tylko jeden serw, a 
zmiana serwu bedzie następo­
wała co 5 pkL Mecz składa się 
z 5 setów. Rzecznikiem nowego 
systemu jest. b. amatorski i 
zawodowy mistrz świata Rlggs.

A PEKIN. Na zawodach w'Kanto­
nie pobito 6 lekkoatletycznych 
rekordów Chin: zawodniczka 
Liu Jue-jing uzyskała na 200 
m 26.5 (stary rekord 26,6) i w 
skoku w dal 530. a Sziu Ben- 
dzu osiągnęła w dysku 3».62 
stary 36,44) i w kul! 12,81. Dwa 
dalsze rekordy paały w sztafe­
tach: kobiety 4X100 m — 51,4 
1 mężczyzn! 4X100 m — 43,9.

Finisz godny najlepszego specj alisty „stumetrówki“. Tak koń­
czy jednak bieg rekordzista św iata na 400 m Amerykanin Łou 
Jones, podczas swego rekordo wego biegu w Mexico City, 
w którym uzyskał fenomenalny czas 45.4

A NOWY JORK. Na zakończenia 
międzynarodowych zawodów 
narciarskich odbył się slalom 
mężczyzn i kobiet,, w którym 
zwyciężył! Julen (Szwajcaria) i 
Hochleitner (Austria).

S RANGUN. Pierwszym tegorocz­
nym spotkaniem o puchar Da- 
visa był mecz w strefie azjatyc­
kiej Filipiny—Hurma ' 5:0. Po­
nieważ w grupie te i igrają tylko 
trzy zespoły. Filipiny zmierzą 
się w finale z Japonią. Zwy­
cięzca tezo meczu' sootka się 
ze zwycięzcą strefy amerykań­
skiej.

A PARYŻ. W skład ekipy bokser­
skiej Francji na mecz z Niem­
cami zach. w dniu 24 kwietnia 
w Salnt-Nazalre wejdą Halimf, 
Martin, Leprinće, Annex, Cha- 
pro.n l Magnetto oraz debiutan­
ci Azzouz, Sebbane, Legrand l 
Beću. ' ■

£ HAGA. W Hadze rozegrano mię­
dzypaństwowe spotkanie w pił­
ce wodnej Holandia — ZSRR. 
Zwyciężył. Związek -Radziecki

• MIAMI BEACH OHoryda). Do 
roczny turnie! tenisowy czołów­
ki amerykańskiej przyniósł na- 
s^epujące wynik! w - finałach: 
Tabert—Seixas 6:4. 8:6. 6:1. 
Hart-Hoad 6:4. 6:1. Trahert. Sei­
xas—Larsen. Schmidt (Szwecja) 
6:1. 6:3. Hoad. 3elxa®—Davids, 
Morea (Arg.) 6:1. 13:11.

a MEXICO CITY. Kolarz wene­
zuelski Mloehelll pobił rekord 
świata w wyścigu na turze na 
dyst. I km ze s^artu lotnego. 
Uzyskał on czas 1.09.8 nodrzas 
gdv orlciainy rekord Wargasz- 
kina (ZSRB) wynosi 1.10.4.

DUBLIN. W meczu bokserskim 
Irlandia pokonała Holandie 
12:6.

• SAN- FRANCISCO. M’strx świata 
w wadze średniej „Bobo" Olson 
zamierza stoczyć walkę z mis­
trzem świata w. ciężkiej Rocky 
Marpiano. Aby przygotować się 
do spotkania z dużo cięższrni 
zawodnikiem Olsonvchce orźed 
tym walczyć z mistrzem świata 
w półciężkiej Archie Moore.

9 BOSTON. SaxFton stracił tytuł 
zawodowego mistrza świata w 
wadże półśrednlej. przegrywa 
jac przez tk.o. pod koniec 14 
rundy z De Marco.

• RIO DE JANEIRO. Mistrz pM. 
Ameryk! w tenisie stołowym —
Brazylia zgłosił sie do
mistrzosrw świata w Utrechcie 
(Holandia).

BOMBAJ. Mistrz olimpijski w 
hokeju na trawie — Indie — 
zaprosił reprezentację Anglii 
na trzy mecze międzypaństwo­
we w grudniu br.

O SZTOKHOLM. W skandvnaw 
skich m>strzostwach w podno­
szeniu ciężarów - tytuły zdobrit 
piórkowa — E^ksson (Szwecja) 
302.5 kg, średnia — Franzen 
(Szwecja) 360 lekkoclężka — 
Joergenssen (Norwegia) 380. 
dężka — Maekinen (Finlandia) 
410 kg.

INNSBRUCK. W konkursie sko- 
_ ków narciarskich trzy czołowe 

miejsca zajęli Austriacy S:el- 
negger. Habersatter i Leodolter 
przed Niemcem Bolkariem.

wietrze Jest Już mocno » ozrzedzo- f ne powietrze staje się sprzymie- 
ne. Dotychczas panowało jednak' rzeńcem zawodnika, a od której 
przekonanie, że warunki takie mo-1 konkurencji utrudnia osiągnięcie 
gą być jedynie utrudnieniem dla, dobrego wyniku i do Jakiej wyso* 
wysokiej klasy wyczynowców, nie । ^ości należałoby uważać powietrze 
mających w rozrzedzonym powie- > za normalne. V/ tej chwili trudno 
trzu dostatecznej ilości tlenu, ko-1 jeszc2e na te pytania odpowiedzieć 
niecznego do osiągnięcia wielkiej [ z cafą dokładnością. W każdym ra- 
miary wysiłku. j z,e w pierwszej sprawie fachowcy

Okazało się jednak, że „kij ma ■ amerykańscy uważają za dystans 
dwa końce”. Po zawodach w Me- ; graniczny konkurencję 1500 m, w

Moskwa, w marcu

Najbardziej emocjonują­
cym wydarzeniem sporto­

wym ostatniego tygodnia mar­
ca w ZSRR, był występ najsil­
niejszych gimnastyków radziec­
kich w Moskwie, w Pałacu 
Sportu Zrzeszenia Sportowego 
Skrzydła Sowietów.

Jak powszechnie wiadomo, 
gimnastycy radzieccy są naj­
lepsi na świecie. Dowiedli tego 
zarówno na Igrzyskach Olim­
pijskich w Helsinkacli w 1952 
roku, jak i w późniejszych ża-
wodach międzynarodowych.
zwłaszcza na ostatnich mistrzo­
stwach świata w 1954 r. w Rzy­
mie.

W najbliższych dniach gim­
nastycy ZSRR staną przed ko-
lejną • próbą międzynarodową.

Manina. absolutni mistrzowie 
świata Wiktor Czukarin i Wa­
lentyn Muratów, mistrzowie 
świata Grant Szaginian i Al­
bert Azarian. absolutni mistrzo­
wie Związku Radzieckiego Zo­
fia Muratowa, Borys Szaklin i 
wielu innych. Tak więc w. sali 
gimnastycznej Skrzydeł Sowie-

Borys Szaklin jest 
młodym zawodnikiem, 
stykę pokochał, będąc

również 
Gimna- 
jeszcze

xico City trener 
kadry lekkoatletów

amerykańskiej ; której to wyniki mogą być jeszcze 
Leo Johnson ■ najwyższej klasy. Co do drugiego

LONDYN. Pod znakiem niespo­
dzianek stolą międzynarodowe 
mistrzostwa Anglii w tenisie 
smołowym. Czterokrotny mistrz 
świata Anglik Bergmann prze 
grał już w n rundżfe z mato 
znanym Lowe 0:3. a w FV run­
dzie leden z faworytów Czerho- 
słowak Andreadls wvelimlnnwa 
ny został nrzez Anglika Ken- 
nedy 2:3. Do ćwierćfinału we­
szli* Tereba i SHoek (CSR' 
L^ach. Kennedv I Txiwe f ^n- 
g!ia\ DoHnar (Jugosł.). Miles 
(USA) i Roothooft (Francja).

ZURYCH. Doroczny wvścig ko­
larski dookoła Szwajcar*! odhę- 
dz*o się w dniach 11—18 czer­
wca ze startem i metą w Zury­
chu. Wyścig składa się z 7 
etapów łączne! dl. 1533 km < 
próby szybkości w Ósmym dniu 
(82 km.).

tów, rywalizowali 
wszyscy najlepsi 
ZSRR.

Wśród mężczyzn

ze sobą 
gimnastycy

uczniem w mieście Iszymie (o- 
kreg tiumeński). Od dzieciństwa 
uprawiał już wszystkie konku­
rencje gimnastyczne, obecnie 
jako student zbiera Szaklin za­
służone owoce swej wiekiletniej 
pracy.

Walka między Szaklinem i
Azarianem toczyła się

niezwykle । wszystkich przyrządach i
emocjonujący pojedynek stoczy­
li Szaklin i Azarian. Pierwszy 
wykazał się wspaniałą pracą na 
drążku I otrzymał najwyższą 
ocenę — 9,9 pkt., Azarian bły­
snął w ćwiczeniach na kółkach.

Albert Azarian z Erywania 
I jest stosunkowo młodym za- 
j wodnikiem. Kilka lat temu był 
‘on mało jeszcze znanym za-

°a I 11 kwietnia br. odbędą się bo- 
8 i 9 czerwca weźmie udział w | wiem we Frankfurcie nad Me- .

lnem mistrzostwa gimnastyczne !wodnikiem. Posiadając jednak 
o Puchar Europy, w którym i doskonałe warunki fizyczne.pierwszych większych zawodach w

Pradze memoriał Rostcky-ego
Od czerwca do końca sierpnia Za
topek weźmie udział w 
Imprez międzynarodowych

szeregu 
(23 l

wezmą udział również zawód- 'wzorując się w pracy nad sobą 
nicy radzieccy. na swoim rodaku Grancie Sza-

Pod kątem przygotowań dolginianie, Azarian urobił w krót-

na
W

ćwiczeniach wolnych. W osta­
tecznym rezultacie zwyciężył 
Szaklin, osiągając największą 
iloścr punktów. Drugie miejsce

trzecie Szagi-zajął Azarian, 
nian. a dopiero czwarte — ab-
solutny mistrz świata Wiktor 
Czukarin.

Niemniej zacięta była walka 
wśród kobiet. I tutaj okrasą za­
wodów była rywalizacja Jego- 
rowej z Muratową. W ćwicze­
niach wolnych najlepszą ocenę 
otrzymała Muratowa, a w ćwi­
czeniach na poręczach — Jego-
rowa. W innych konkurencjach

oświadczył, iż Jego zdaniem wy- pytania to ogólna opinia jest zda- 
nlkl z Mexico City dowiodły, że j nia że wysokością graniczną jest 
rozrzedzone powietrze nie przesą- | pU|ap 1500 m Powyżej tej wysp 
dza z góry o gorszych wynikach. । kości zaczynają się prawa działa- 
W tego rodzaju warunkach można nją rozrzedzonego powietrza.
uzyskać wyniki I lepsze i gorsze 
niż normalnie. Zależy to od stop- W ten sposób wytworzyła się w
nia wysiłku. Jaki zawodnik wkłada i lekkoatletyce nowa sytuacja,
dla uzyskania dobrego wyniku w I wiem siabsi nawet zawodnicy star- 
różnych konkurencjach. Tak więc I tując w warunkach zbliżonych do 
w konkurencjach wymagających | mexlco city, będą uzyskiwać bar- 

ale krót’ dzo dobre wyniki, wprowadzając 
sprinty, 1 .j niemały zamęt przy porównaniu

wysiłku maksymalnego, 
kotrwałego Jak właśnie spri
sztafety, trójskok i skok w 
rozrzedzone powietrze staje

oji .51P ' pozycji poszczególnych zawoani- 
t,o. | ków.sprzymierzeńcem — stawia •

wiem mniejszy opór niż powietrze Międzynarodowa Federacja’ Lek- 
normalne. V/ takich jednak konku* ! ^oa[]etyczna niewątpliwie musi 
rencjach jak biegi długie czy | zna|eżc wyJście 2 tej sytuacji. 
10-bój. a więc wymagających «7;; Ro2StrzyIJn,ęcie teqo problemu po.
siłku długotrwałego, działa nada! i 
stare prawo o braku dostatecznej ■ 
ilości tlenu w powietrzu, koniecz­
nego do regenerowania sił.

NOWA ERA REKORDÓW

winno w każdym razie nastąpić 
przed zatwierdzeniem obu rekor­
dów. Uznanie ich bowiem będzie 
oznaczało, że czynnik* wysokości 
miejsca startu nie . będzie brany

BUKARESZT. W Ciul rozegrano 
mistrzostwa Rumunii w nudno 
s-eniu ciężarów Tytuł-- zdobni: 
Bekterasz 262.5 kg. Blran 270. 
Cr. Enciu 297 5. I. Enrfu 325. 
Dańca 345. Pitikaru 345 I Ka­
zan 382.5 kg.

• MONTREAL Mistrz olimpijski 
w biegu na 3 km z nrzes-ko 
darni Ashenfelter startował w 
mistrzostwach Kanadv. wygry­
wając 2 mile w 9.06,3.

• NOWY JORK. Czołówka narcia­
rzy europejskich 1 amerykan 
sklch startowała w kolejnych
zawodach Sto we Vermont.

24 sierpnia w Pradze mecz CSR — 
Francja). Swą najlepszą formę za 
mierzą osiągnąć jednak Zatopek 
we wrześniu, a więc na mistrzo 
stwa CSR (9 — 11 września w Brnie’ 
1 na mecz CSR—Anglia (14 wrześ 
nia w Pradze). Dojdzie wówczas

Pod kątem przygotowań ao iginianie, Azarian zroou w Kroi- rowa. w ninym 
zbliżających się mistrzostw Eu- i kim okresie czasu wielkie po-| obie zawodniczki miały jedna- 
ropy, przeprowadzono w Mo- 'stępy. Ostatnie zawody wyka- ikowe noty. W rezultacie Jego- ’. . ~ . »» i • .•___ ______ • _ł_l 4 MłtnnfrMtm rtf ł'?!.* m O / Vskwie zawody o Puchar Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Spor­
tu.

W zawodach tych wzięli u- 
dział: mistrzyni świata Tamara

zaly. że gimnastyk erywański
podciągnął się zwłaszcza w ćwi­
czeniach na poręczach i na 
drążku, które były dotychczas 
jego słabszą stroną.

rowa Muratowa otrzymały
jednakową ilość punktów. Trze­
cie miejsce zajęła Manina.

pod uwagę przy uzyskiwaniu wy
Wyniki w Mexico City służą Jako • nj|CQWt a wówczas lekkoatletyka 

doskonała Ilustracja poglądów tre zaczn|e nos ć sj na ko_ 
nera Johnsona. Zarówno bowiem w '.. „ u , ! górskie stadiony przynajmniej pobiegach długich jak w 10-boju wy , M ' 1
nikł Igrzysk były daleko słabsze. I “>. ab7 Padał7 rekordy o jak.ch 

się nikomu nie śniło. Tak pisze
W związku z tym wyłaniają się; zuryski „Sport", 

dwa zasadnicze pytania: do Jakie

Wśród kobiet bezkonkurencyj­
na była Amerykanka Mead La- 
wrence. która wygrała oba sia 
łomy, bieg zjazdowy i trójkom- 
binację. W biegu zjazdowvm 
kolejność była następu taca:

• Lawrence. Berthod (Szwajcaria).
Eodolph (USA). Werner (USA) 
Pitou (USA) I Hochle*-*ner 
(Austria): 9) Orgensen (Norwe 

—gial. 11) Thioliere (Francja). W 
trójkombinacjl za Lawrence 
uplasowały się obie Amerykan- 
kir Rodolph 1 Werner a następ 
nie Orgensen I Berthod.

konkurencji mężczyzn 
zlazd wveral niespodziewanie 
Amerykanin Werner pr^ed Au­
striakami Strolzem i Moltere-
rem. Francuz Duvillard
szósty a Szwajcar Julen 10. 
Trńjkombinacfe wybrał Mołterer 
przed Strnlzem.i Japończykiem 
I^ava. Duvillardem i Millerem 
(USA).

O NEW HAVEN. Podczas amery­
kańskich mistrzostw pływackich 
na basenie krytym pobko trzv 
rekordy świata:. 220 yardów 
klas. — Gawboy 2:38.0 (oficjal­
ny rekord Duńczyka Gleie 
2:38.8) i 400 yardów zmiennym 
— Wardrop (Anglik studiujący 
w USA) 4:36.9 Wardrop popra­
wił swój własny. rekord aź o 
4 8 sek. Trzeci rekord popraw?! 
Wiggins na 100 m motylkiem. 
Uzyskał on czas 1:.01.5. pod­
czas gdy oficjalny rekord Wę­
gra Tumpeka wynosi 1:02.1. 
(Węgier poprawił w grudniu 
swój wynik o 0.1 sek.)..

* ZURYCH. Po słabych wynikach 
hokeistów szwajcarskich na mi­
strzostwach świata, związek ho­
kejowy powziął 'bardzo ostre 
postanowienie co do przygoto­
wań olimpijskich. Kandydaci do 
raprezentacji mają surowo za­
bronione palenie tytoniu i pi­
cie alkoholu. 'Przygotowania 
olimpijskie rozpoczną się 
dwoma obozami treningowymi 
pod koniec. wiosny < w- lecie. 
Planowany jest też wsoolny 
trening z Kanadyjczykami w
drugiej stycznia, a
przed tym dwa mecze z 'iłem. 
Ren Federalna (w grudniu) : z 
Kanada (w pierwszej połowie 
stycznia).

• NOWY JORK. WynJMem 4:00.5
na dyst 1' mili Santee
ustanowił nowy rekord USA.

9 LONDYN.. Reprezentacja Anglii 
* hokeju na trawie pokonała 
Belgię 3:2 (1:2). Tydzień temu 
Belgia przegrała z NRF 0:1.

N IE jest konieczne stać na starcie nieskoń­
czenie długo wysłuchując ostatnich plotek 

lub czytając prasę. Po zameldowaniu się u se­
kretarza wyścigu dosiądźcie roweru i prze­
jedzcie na nim ze sto metrów, żeby się prze­
konać o stanie hamulców, przerzutki, dętek. 
Wreszcie rzućcie po raz ostatni okiem na plan 
trasy, na rozlokowanie jej wzniesień, spad­
ków i na jej cechy charakterystyczne. W ten 
sposób utrwalicie w pamięci szereg szczegó­
łów ważnych dla przebiegu wyścigu.

Pięć! Cztery! Trzy! Dwa! Jeden! I — na­
przód. Jeśli los wam od razu na początku 
nie sprzyjał — usiłujcie jak najszybciej po­
prawić swą pozycję startową, dołączając do 
jak najbliższej grupy czołowej.

Już od pierwszych momentów wyścigu 
trzebą sobie obrać taktykę, mając na uwa­
dze i wykorzystując odpowiednio wszystkie 
poznane cechy charakterystyczne trasy.-

JAKA taktyka jest właściwa — wyczeku­
jąca, czy atakująca? Nie chcę nikomu 

narzucać swego zdania — moim zamiarem 
jest jedynie pomóc wam w obraniu właści­
wej taktyki. Chcę udzielić wam w tym celu 
kilku wskazówek, co i kiedy jest najkorzyst­
niejsze zarówno w taktyce atakującej czyli 
ofensywnej, jak i wyczekującej, czyli defen­
sywnej.

Trzeba pamiętać o jednej zasadzie ogólnej 
obowiązującej każdego z was: kontrolować 
nieustannie sytuację wyścigu, tzn. być do­
kładnie zorientowanym w każdej chwili wy­
ścigu, kto prowadzi, kto uległ jakiemuś wy­
padkowi itd. Opanowanie pełnego obrazu za­
wodów umocni was stopniowo w przekona­
niu , że panujecie całkowicie nad sytuacją.

Wszystko to powinno się odbywać niemal 
instynktownie, bez jakiegoś specjalnego wy-

. siłku. Trzeba tylko pamiętać o tym przy 
każdej nadarzającej się okazji.

Tego rodzaju opanowanie każdej sytuacji 
jest oczywiście możliwe tylko wtedy, kiedy 
jest się dostatecznie silnym, żeby nie my­
śleć nieustannie o tym, że trzeba się trzy­
mać grupy, względnie nie poddawać się pa­
nicznej obawie, że’ straci się z nią kontakt.

Początkowo nie jest to oczywiście łatwe, 
trzeba jednak stawić odważnie czoła trud­
nościom, starając się jednocześnie uzyskać 
v/ takich chwilach jak najlepszą pozycję i 
zaoszczędzić jak najwięcej sił.

Wobec tego, że rady moje są przeznaczone 
‘ przede wszystkim’dla młodzieży, chcę przejść 

do sprawy ataku, bo jeśli zawodnik nie 
zacznie atakować mając 20 lat — nie będzie 
atakował już nigdy.

Atakować — to nie znaczy pędzić na oślep 
giaprzód dU samej satysfakcji wyprzedzenia

M. M. qo dystansu w biegach rozrzedza Elzet

najlepszy szosowiec świata
odkrywa tajemnice swych sukcesdw

Louison Bobet, z którego książki „En selle" (Na. siodełku) kilka fragmentów druko­
waliśmy w nr 26 Przeglądu Sportowego, dorzucił do swych laurów mistrza świata 
i dwukrotnego zwycięzcy Tour de France jeszcze jeden listek — zwycięstwo w wyścigu 
Tour de Flandres (Dookoła Flandrii). Bobet jest pierwszym Francuzem, któremu udało 
się zwyciężyć w tym wyścigu. W świetle tego nowego sukcesu, drukowany poniżej frag­
ment jego książki poświęcony taktyce kolarza szosowego jest szczególnie cenny ł dla­
tego potraktowaliśmy go nieco obszerniej od poprzednich. .___________

swej grupy o kilkanaście metrów. Pamiętaj­
cie o tym, że wystarczy jeden atak, ale do­
bry, żeby osiągnąć zamierzony cel. To nie 
znaczy jednak, żeby zaniechać w razie nie­
powodzenia dalszych prób i przy okazji nie 
atakować ponownie z całą energią, na jaką 
was stać.

KIEDY atakować? Dużą rolę gra tu mo­
ment zaskoczenia, a więc atakować na­

leży w chwili, gdy grupa jest akurat trochę 
osowiała lub znacznie zwolniła tempo po 
pokonaniu jakiejś trudnej przeszkody, 
względnie zlikwidowaniu czyjejś ucieczki. 
Atakować trzeba z całą energią, nie zważa­
jąc już wtedy na żadne trudności czy prze­
szkody. Najlepiej jest dać pełny gaz na krót­
ko przed przeszkodą, tak, aby móc ją potem 
pokonać w stosunkowo spokojniejszym tem­
pie i w ten sposób wykorzystać racjonalnie 
dzielącą was od waszej grupy odległość. 
Jednocześnie umożliwi wam to, jeśli się aku­
rat tak okoliczności złożą, dogonienie ja­
kiejś mniejszej grupki zawodników, którzy 
oderwali się od pozostałych, jadąc na pełnym 
gazie podczas forsowania przeszkody.

JAK atakować? Trzeba pamiętać o' tym, 
że, atak ma być niespodzianką dla prze­

ciwników. Wobec tego zaleca się wyjść z po­
wrotem do przodu w chwili najbardziej nie­
oczekiwanej jadąc na końcu grupy, gdzie 
nikt na was nie zwraca uwagi, a nie wów­
czas kiedy jesteście na jej czele, gdzie-każdy 
was obserwuje. Dobrze jest nie uciekać sa­
motnie) trzeba uważnie śledzić ofensywne 
zamiary waszych najbliższych sąsiadów, wy­
korzystując dla przyłączenia się do nich mo­
ment zainicjowanej przez nich ucieczki.

Można również stosować metodę kontrata­
ku, to znaczy rzucić się do ucieczki dokład­
nie w chwili, kiedy czyjś atak zlikwido­
wano lub dogoniono uciekinierów. Wykorzy­
stajcie moment niezdecydowania i panujące­
go w takich chwilach w grupie zamieszania,

które jest jedną z najdogodniejszych okazji 
do niezauważonej na razie przez nikogo 
ucieczki.

Jak widzicie okazje do przeprowadzenia 
ataku są liczne, a sposoby bardzo urozmai­
cone. Każdy wyścig, w miarę tego jak się 
rozwija bieg wydarzeń, jak układa się jego 
rytm _  dostarcza nowych, nieoczekiwanych 
wariantów taktyki. Waszą rzeczą jest, ob­
serwując wszystko bacznie, wykorzystać od­
powiednio każdą okazję.

W uzupełnieniu tego, co powiedziałem, 
chcę jeszcze dodać, że poza opisanymi wyżej 
istnieją jeszcze dwa sposoby ucieczki. Pienv- 
szy kiedy się jedzie na czele grupy, drugi’— 
jadąc samotnie. Byłem niejednokrotnie świad­
kiem osiąganych w ten sposób wspania­
łych sukcesów. Dla porządku chcę jednak 
dodać, że autorami ich był nie kto inny, jak 
sam Fausto Coppi, Hugo Kobiet lub inni 
wielcy wodzowie .kolarskiego plemienia. Mi­
mo to możecie i wy spróbować szansy. 
A nuż szczęście wam dopisze...

POKUSIĆ się o zwycięstwo jut na ostat­
nim okrążeniu bieżni przed metą — będą 

prawdopodobnie próbować ci spośród was, 
którzy ufają swym sprinterskim zdolnościom. 
Nie mogę was nauczyć sprintu, bo szybkość 
jest cechą wrodzoną. Zapamiętajcie jednak, 
że i do sprintu trzeba się przygotować za­
wczasu, przed ostatnim kilometrem wyścigu. 
Trzeba zlikwidować ostatnie próby ucieczek, 
trzymać się najlepszego przeciwnika, wy­
szukać najlepszą pozycję już gdzieś 500 m 
przed taśmą.

Nie jest moją intencją przekonywać was 
o tym, że macie szanse poprawić swój sprint 
nawet w tym wypadku, jeśli nie dysponuje­
cie doskonałym finiszem. Ale, jeśli z reguły

swym wynikom. Sprint jest bowiem nie tyl­
ko sprawą tężyzny fizycznej, ale i moralnej. 
Spróbuję wam tego dowieść na przykładzie 
z własnej praktyki kolarskiej.

Muszę przyznać, że do 1950 roku nie wy­
korzystałem z dostateczną energią swych 
szans, bo po prostu nie miałem zaufania do 
swy.ch sił. Byłem w początkach mej kariery 
tak powolny, że moje stale powtarzające się 
porażki przekonały mnie zdawałoby się nie­
odzownie o bezcelowości moich wysiłków.

Ale moja koszulka reprezentanta Francji 
obowiązywała, więc powoli zacząłem. się 
włączać do sprinterów i nabierając coraz 
więcej wiary w swoje siły, doszedłem do 
doskonałych rezultatów, wygrywając dzięki 
udanemu sprintowi takie klasyczne wyścigi, 
jak National lub Tour de Lombardie. A prze­
cież podobnie, jak może i nie jeden z was 
kwalifikowałem się w początkach mej karie-

wjeżdżacie na ostatnią prostą w nie pózosta- ry, jak to się u nas popularnie mówi „na
wiającej wąpliwości dobrej kondycji fizycz- złom", 
nej — będziecie z czasem sami Się dziwić Opr. E, Cunge

OSLO. W Drammen (płn. Norwe­
gia) ponad 50 osób odniosło 
obrażenia kiedv załamała się 
trybuna w czasie, konkursu sko- i 
ków narciarskich. Zawody były 
w ogóle pechowe bowiem z 
powodu silnego wiatru .było, du­
żo unadków ńa skoczni 1 osta­
tecznie konkurs został prze­
rwany.

£ SYDNEY Przewodniczący MK01 
A Brundage po wyładowaniu 
na lotnisku w Sydney oświad­
czył, że nie ma powodów do 
obaw, aby organizacja Igrzysk 
była Australii odebrana. Brun­
dage dodał, że pragnie osobiście 
sprawdzić stan przygotowań, 

. hamowany, jak wiadomo straj­
kami robotników i tnnvmi trud­
nościami organizacyjnymi.

• BRUKSELA. Mistrzostwo Belgii 
w tenisie stołowym zdobyli Guy 
Delahare w konkurencji męż­
czyzn ł Josse Wouters w kon­
kurencji kobiet.

DORTMUND. Mistrz Europy w 
wadze cteżklej. pięściarz zawo 
dowv Neuhaus. zwyciężył na 
punktv swego ziomka Ten Hnf- 
fa w 10 rundzie.. Spotkanie sę 
dzlował były mistrz świata. Max 
Schmelling.

SUN VALLEY (USA). W nar* 
ciarskim biegu zjazdowym o 
Puchar Harrimana zwyciężyli 
Austriak Strolz 1 Szwajcarka 
Berthod.

• PARYŻ. W La Crolx de Berny, 
Macquet pobił rekord Francji 
w rzucie oszczepem, osiągając 
66.96. Niezły wynik miał w ku­
li Thomas — 15.61.

SB CHICAGO. Wes Santće uzyska’ 
na krytej bieżni w biegu na 1
milę 4:04.2. Williams na
50 y — 5.4: Whttfleld na 600 y 
— 1:11.0: Maynard na 1000 y 
— 2:10.5: Dlllard na 60 m ppł. 
— 7.1; Richard I Laz w skoku 
o tyczce — 457.

A LYON. Mistrzostwa Francji w 
Jeźdzle figurowej na lodzie za­
kończyły się zwycięstwem ze­
szłorocznych mistrzów — Alaln 
Gilettl i Maryvonne HueL

0 BRUKSELA. Brussels Swlmmlng 
Club organizuje 7-kwietnia spo­
tkanie reprezentacji ■ Belgii 1 
ZSRR w piłce wodnej.

DELHI. Siatkarze kijowskiego 
Spartaka odnieśli dalsze zwy^ 
clęstwo podczas swego tourńće 
w Indiach. Pokonali oni repre­
zentację miasta' Madhlja Bharat 
3:0 (15:9, 15:12, 15:0).

• PRAGA. Drużyna ,, siatkarzy 
. UDA wyjechała na kilkanaście 
spotkań do Chin,:

MOSKWA. Na zawodach lekko­
atletycznych w Leningradzie 
16-letnia- Dojnlkowa uzyskała 
w. pchnięciu kulą wynik 12.60. 
Jest to nowy rekord Juniorek 
ZSRR.

A TRIEST,. Po 'sensacyjnym; rwy* 
clęstwle nad Bułgarią' — k0' 
szykarze francuscy . ponieśli 
nieoczekiwaną porażkę,' ; prze­
grywając z Włochami 64:56.

PARY2. Pięć nowych rekordów 
świata ustanowili motocykliści 
francuscy* Rouget. Pahin. Mat- 
h<eu i Rancon ńa nowym fran­
cuskim motocyklu wyścigowym 
„Sulky-Sportlng Mustang" poj. 
98 ccm (dwutakt): 2.000 km — 
średnia 80,62 km/godz. 3.000 
km — 79.98 km/godz, 2.000 
mil — 79.54 knvgodz. 24 zodz. 
— 80,65 km/godz i 48 godż. — 
79,01 km/godz.

0 NEAPOL. Wyścig kolarski do­
okoła Campani wgrał Włoch 
Coppt o prawie 5 min przed 
Magn<, Astrua 1 Minardi. Wyś­
cig ten dl. 280 km był p5er- 
wszą eliminacja zawodników 
do mistrzostw Włoch.

BERLIN. Bokserska drużyna 
Rotadon z sektora demokra­
tycznego Berlina przegrała w 
Cuxhaven z miejscowym BSC 
Nordsee 8:12. a w rewanżowym 
meczu zremisowała 8:8.

• LONDYN. Finał międzynarodo­
wych mistrzostw Angin w teni­
sie \ stołowym zakończył się 
zwyc*ęstwem Jugosłowianina 
Dolinara nad Francuzem Root- 
hooftem 21:15. 21:12. 21:14. Po 
tym zwycięstwie Dolinar Jest 

. jednym z faworytów mistrzostw 
świata, które rozpoczynają się 
16 bm. w Utrechcie. W grze 
podwójnej kobiet tytuł zdobyły 
po raz szósty bliźniaczki. An­
gielki Rowe.

• HAGA. Fenomenalna pływaczka 
holenderska 14-letnla Mary Kok 
wpisała się jako pierwsza na 
listę rekordz’stek świata na
dyst 100 m motylkiem. Po

oddzieleniu stylów klasycznego l 
motylkowego FINA ustaliła pier­
wsze minimum rejestrowane ja­
ko rekord świata — czas poni­
żej 1:09,0. Mary Kok uzyskała 
ostatnio • fantastyczny wynik

B SYDNEY. Na doroczny turniej 
w hokeju na trawie kobiet (26 
maja—10 czerwca) zgłosiły się: 

, Argentyna, Kanada. Anglia. Ir­
landia. Szkocja. Indio, Nowa 
Zelandia, PM. Afryka. USA, 
Holandia I Australia.

■ LONDYN. Reprezentacja CSR w 
tenisie stołowym pokonała w 
Liyerpoolu Anglię 6:1.

9 LOZANNA. Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski zadecyduje 16 
czerwca. ‘ które miasto otrzyma 
prawo organizacji Olimpiady-w 
1960 r. Ubiega się o to 7 
miast: Bruksela. Budapeszt. De­
troit, Lozanna. Mexico City. 
Bzym I Tokio. Rozpatrywana 
będzie: także śprąwa przyzna­
nia organizacji olimpiady zimo­
we | w 1960 r.. o którą ubiega­
ją się: Garmlsch Partenktrchen, 
Innsbruck. :Sqaw Valley (Kali­
fornia) < St„Mor<tz.


